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Straszna katastrofa kol!Jowa w Pensytwanj" 

'olilg' wykoleił !i! n~ mOili! 'j run ł ~o fleki 
nej, poróżnił się z nim. Mimo to, w 
dniu 20 stycznia br. wystąpił do wy .. 
borow z własnę. listą. monarchistyczn .. 
W wyborach poniósł jednak zdecydo
waną. porażkę. 

Śmierć zaskoczyła KondyIisa W 
chwili. gdy rozmawiał z jednym z d&
putowanych swej nowej monarchi
stycznej grupy politycznej. Przywoła
ny lekarz, który usiłował udzielić ko
nają.cemu generałowi pierwszej pomo
cy, dał słabnę,cemu w szybkiem tem
pie Kondylisowi szereg zastrzyków, 
które jednak okazały się bezskuteczne. 
Generał Kondylis wkrótce skonał. 

40 osób rannych i 10 zabitych - Wagon sypialny z pasażeramI leżY na dnie rzeki
Zniszczony most płonie - C'iemności eg'i'pskie w mieście - Akcja ratunkowa trwa 

\ . 
L o n d y n. (Tel. wł.) \Vedług' (lo- rwane przez lokomotywę, runęły rów

niesień z Pottsville, w stanie peosYlwa-1 nieź do rzeki. Pozostała część poeią.
nja- wydarzYła sit;' tam straszna kata.- gu stoczyła ~ię ~o w~sokim ;tasypie 
strofa kolejowa. w pobliżu miastecz.ka vv dół na sQ.SIedmą. uhcę, łamlą.c ma
Sun):mry. . szty telef~niczne i telegraficzne, pr~ 

Pociąg l»śpieszny wykoleił się przy w~dy św~etl~e. wslmtek czego w m~e
przejeźcilzie przez most na rzece &u,sque- !§c~e ~a Jak~ś. czas zapa~owały e~lp
h nna. Wagon bagażowy i jeden wóz skIe cIem?-oscI. Połą.c~elll.e .telefomcz-. 
sypialny stoczyły się do rzeki, trzy inne ne z okolIcą. zostały rowmez przerwa-
wagony spadły ze stromego nasypu. ne. . 
Podkłady kolejowe si~ zapaliły i wkrót- . ~o pewnym czasIe. prz~była n,a 
ce ogień przeniósł się na most. mIejSCe katas,trofy s~raz ogm~wa, ~to-

Z PQwodu 27-sropniowego mrozu ~a ?-asamprzod musl~ła ugasIć pozar, 
prace ratownicze były bardzo ut1'Uanio- JakI powstał na mOŚCIe, zachodzIła bo-
ne. Po godzinie, około godz. i Po pół- • 

wiem obawa, że płonąca część mostu 
zwali się na szczątki rozbitych wago
nów w rzece. 

W pierwszym rzędzie przystą.piono 
do ratowania rannych, z których 
znaczną. część ciężko rannych, po na
łożeniu opatrunków doraźnych, odsta
wiono pospiesznie do szpitala. Dalej 
zat;zęto wydObywać z pod szczątków 
wagonów, . leżą.cych na ulicy, zabitych, 
których dotQ,d wydobyto 10. 

Począ.tkowe próby wydobycia z rze
ki ofiar nie dały wyniku. Akcja ra
tunkowa . trwa. dalej. 

A t e n y. (Tel. wł.) Wiadomość G 
zgonie gen. Kondylisa wywołała w ca
łej Grecji ogromne poruszenie. Król 
natychmiast w imieniu swojem pole

.cił złożyć rodzinie zmarłego swoje OSQ.o 
biste kondolencje. 

nocy. wydobyto 8 zabitych i około 30 
rannych. Zachodzi obawa. że w wago
nie sypialnym, który spadł do nelO. ' 
znajduja sie dalsz~ ofiary. 

N o w y Jor k (Tel. wI.) W uzupeł
nieniu pierwszych wiadomości o stra
sznej katastrofie kolejowej w PQtts 
vilIe w Pensylwanji donoszą., że liczba 
rannych wynosi 40. Dokładna. liczba 
zabitych nie została jeszcze ustalona. 
Dotąd bowiem nie zdołano wydobyć z 
rzeki wagonu sypialnego, w którym, 
w~dług przypuszczeń, znajdowało się 

Nagły zgon gen. Kondylisa 

kilkunastu pasażerów. 
Naoczni świadkowie strą.sznej ka

tastrofy stwierdzają, że spowodowała 
ją. lokomotywa, która w pewnej chwi
li stoczyła się z mostu do rzeki, pory
wając za sobą wagon bagażowy i pier
wsr.e wozy sypialne. 

Gdy parowóz mijał czoło mostu na
gle z parowozu wybuchł ostry pło
mień. poczem nastą.pił silny głuchy 
v.ybuch, spowodowany, jak przypu
szczają, rozsadzeniem się kotła, który 
wy1eciał w powietrze, W tej samej 
chwili lokomotywa, wypadłszy z szyn, 
stoczyła sIę na mocne obramowanie 
mostu. złamała je i runęła z wysoko
ści kiJku metrów do rzeki, głębokiej w 
tem miejscu do 10-ciu metrów. Wóz 
bagażowy i dwa wagony sypia.lne, po-

Śmierć zaskoczyła b. regenta Grecji w chwili, gdy rozmawiał 
z jednym z deputowanych swej nowej monal"chistycznej gru

py politycznej 
A t e n y. (Tel. wł.) Znany polityk 

i b. regent grecki. gen. Kondylis. zmarł 
nagle. 

Gen. Kondylis urodził się w r. 1879 
w małej 1llieścinie Prusso w Eurytanji. 
Po ukoRczeniu szkoły średńiej w r. 
1896 wzią.ł u(:lział w ruchu rewolucyj
nym na Krecie, a w latach 1905 i 1908 
odznaczył się W walkach m a:ced on
skich. 

Zmarły przechodził różne koleje lo
su, ją.ko wojskowy i pó1ityk. Od 1920 
r. zaangażował się on po stronie poli
tyki Venizelosa. W związku z tem w 
1926 r. został wysiedlony z kraju. W 
r 1930' wrócił do Gr.ecH. a w 1933 r. zo
stał ministrem wojny w gabinecie 
Tsaldarisa i brał żywy i czynny udział 
w życiu politycznem Grecji, stają.c się 
aż do czasu przywrócenia monarchji 
czynnikiem decydującym. 

W r. 19.%, po ob~Ueniu gabinet. 

Tsaldarisa, Kondylis w pierwszych 
dniach pazdziernika obją.ł rządy, ob
wołując się regentem. Po odbyciu ple
biscytu, w którym społeczeństwo opo
wiedziało się zdecydowaną. większością. 
za powrotem króla do Grecji, Kondy
lis naskutek nieporozumienia i wyraź
nego sprzeciwu przeciw projektowanej 
przez króla ogólnej amnestji politycz- ZMA.Rt y GEN. GRECKI KONDYLIS 

W Bułgarji kwitną drzewa owocowe 
Ttnnp~tura 10 cięgu ~ dochod~ila do 2:1. stopn.i O. 

"'! i e d e ń. (T&l. wł.): Utrzy;mł1jt, kwitł! róże. Niezwykłe to zjawisko wy_ 
c~ SIę od szerełfU t~go.dlnl w B ułga.rj l woluJe ogólny podziw u ludności. 
me zwykle ł~godna l CIepła l?Ogooa spo- Whrew oczekiwaniom, że tempera
woo<>wała, ze w cał.Ym krajU zakWItły I tura zmieni się w ciągu stycznia i teIi 
'!' sa~Mh i ogrodach :trzewa .owocowe miesiąc był u;pllln-y. . Tempe.rattLra w: 
1 kWIaty. W plantMJa.eh kWIatów za- ciągu styc~nia ~()6iła od ~ 00 2Jl 



stopni Celsjusza. Nawet w okolicach, 
gdzie w tym czasie Dotowano znaczny 
spadek temperatury, zakwitły śliwki i 
drzewa migdałowe. . 

A t e n y. (PAT). Bezpośrednią przy
czyną śmierci gen, Kondylisa był ane
wryzm serca. 

PremJer greck'i 
pOdda się opieracj'i oka 

At e n y. (PAT). Premjer Demer.fzis 
pOdda się , w poniedziałek operacji leo 
wego oka. 

Wy'borY do parlamientu 
W Eg'I'p'ci1e 

K a i r. (P A T). Rząd egipski wyzna
czył wybory parlamentu na dzień 2 
maja r. b. 

Ka,rtel kwasu octowego · 
rozwiązał się 

War s z a w a. (Tel. wł.) Kartel 
pod nazwą "Centrala kwasu octowego" 
rozwiązał się dobrowolnie. Należały 
do niego 4 fabryki, głównie z Kongre
sówki. (w.) 

Echa pObytu gen. Snsnkow
skiego w londynie 

L o n d y n (P A T). Korespond-en t 
PAT. dowiaduje się, że w czasie SW€go 
pobytu w Londyni€, gen. Sosnkowski 
miał sposobność odbycia wyczerpują
cej 1 i pół godzinnej rozmowy z przy
byłym równi-eż na uroczystości pogrze
bowe szefem sztabu generalnego armji 
francuskiej gen. Gemelin. 

OJciec św. 
lek'ko przezi'ębiony 

P a l' y Ż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Citta deI Vaticano: 

Papież Pius XI cierpi obecnie na 
lekkie przeziębienie i nie opuszcza 
mieszkania. Stan zdrowia Papieża 
jest zadowalający. \V dniu dzisIej
szym audjencje zostały dwołane, lecz 
jutro odbędą się. 

, 'Bi/lans banku ' Francji 
p a ryż. WAT). Ogłoszony 30 bm. 

bilans Banku Francji za okres 0 :1 17 
do 24 stycznia r. b. wykazuje w miljo
nach franl{ów, że zapas złota spadł 
bardzo poważnie o 1.030,3 do 65.38i.;,.i. 
Obieg banknotów spadł o 422,6 :10 
80.030,9. Stosunek pokrycia zło lem 
spadł z 72,39 proc. do 71,43 proc. O
becny zapas złota ' w Banku Francji 
jest najniższy z notowanych w ostat
nich latacll. Zaznaczyć należy, że rów
nież i następny bilans Banku Francji 
wykaże pewien odpływ złota. 

Polsk'ie samoloty 
na Olim·p Jadzie 

p o z n a ń, 31. i. W dniu 3 wzg1. ~ 
b. m. na lotnis ku w Poznaniu zatrzy
mają się w drodze do Ga,rmisch - Par
tenkirchen dwa samoloty -polskie typu 
RWD i3. S amol-o t y te, z których pierw- , 
6ZY pilotowany będzie przez l<;pt. E. Pe
terka, komend,anta ośrodka lotniczego 
p. W. w Warszawie (pasażerowie: Ru
dolf Bujak i Mieczysław GI'abitlski) a 
drugi przez pilota por, Stanisława Gro
dzickiego (pasażer por. Leszek Karczew
ski), bio.rą udział w locie gwiaździstym, 
urząJC1zonym w związku z olimpjadą zi
mową w Garmisch - Partenkirchen. O
bie maszyny zatrzymają się w Poznaniu 
jedynie w .. celu uzupełnienia materja-
łów .pędnych. . 

Z komisJi budżetowej Sejmu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na pią.t

kowem posiedzeniu komisja budżeto
wa Sejmu rozpatrywała budżet dłu
gów pailstwowych. Na ich obsługę 
przewidziane jest w budżecie 110 milj. 
zł. Jak wynika z referatu, zadłużenie 
'fIIpwnQtrzne wzrosło o 334 milj. zł. \Ve
dług preliminarza, monopole mają 
w:.nieść do skarbu 595 milj, z czego mo
nopol solny 48 milj. zł, tytoniowy 300, 
sDir:.;tusowy 212, zapałczany 13 i lote
TJU ,Jaństwowa 21 milj. zł. 

Pomimo zniżki cen zwiększył się 
wpływ z monopolu spirytusowego o 
23.7 milj. zł. Niewygodne są nato
miast umowy tytoniowe z Włochami i 
zapałczana. Zagadnienie zapalniczek 
nie straciło na ostrości, a w ub. tygod
niu ostemplowano ich 99 sztuk. 

W dyskusji poruszono wiele szcze
gółÓW, a niektóre dość pikantne. 
Szczególnie tyczyły. się one z,avalni
'Czek. (wl 

~trt'Jna! = ORF;DOWNTT{, nieił:!:i"eYa., Cinla ~ lutego 19~ = Numer 2'! 
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Rząd Sarraut'a W ogniU krytyki 
Expose premjera spotkal·o się z chlodnem przyjęciem Izby 

Trzy rezolucje - Przed glosowan,iem 
P a l' y ż (Tel. wł.) Oświadczenie mjera Sarrauta. Obrady trwały do 

nov,rego premjera spotkało się w izbie godz. 15 po południu. 
z bardzo chłodnem przyjęciem. Pierw- Przed południem przemawiało je
szy mówca Fel'nand Laurent w spo- szcze dwudziestu j{illm mówców róż
sób ostry krytylwwał skład rzę.du, nych ugrupowal'l, którzy bądź to wy
twierdząc, że skupia on elementy nie- powiadali się za lub przeciw obe(mej 
możliwe do pogodz€nia. Deputowany koalicji rządowej. Na zakończenie dys
Franklin Bouillon SCharakteryzował kusji przewodniczący izby odczytał 
fakt utworzenia obecego gabinetu, ja- wniesione dotychczas rezolucje, któ
ko pierwsze zwycięstwo frontu ludo- rych wpłynęło ogółem trzy. 
wego nad fronŁem narod-owym, zwy- Pierwsza rezolucja, wniesiona w i
cięstwo, któr·e przynajmniej w 3/4 zo- mieniu prawiey i prawicowych ugru
stało zorganizowane przez zagranicę. powań środka przez Franklina BOlli!
Herriot poŚwięcił znaczny ustę];) swo- lona, stwierdza, że rząd obecny, ~ jako 
jej mowy polityce zagranicznej, po- wybitnie lewicowy, jako wyraz o.ążeil 
cz€m przechodząc do swej dymisji 0- frontu ludowo-radykalnego, skiero
świadczył: "działałem po dokładnem wany jest głównie przeciw jedności 
przemyśleniu spnwy... nie służyłem narodowej. Rezolucja ta odmawia za
żadnym innym interesom oprócz inte- ufania rządowi. Druga rezolucja, 
r€som Francji". przedłożona przez część posłów rady-

mienia i że należy oczekiwać, iż zapo
wiedziana przez stronę polską groźba 
wprowadzelJia w czyn zarządzeń, ogra
niczających tranzyt niemiecki przez 
terytorjull1 Polski nie dojdzie do 
skutku. 

Trzy kwadrance rozmowy 
L o n d y n. (Tel. wI.) Koła dyplo

matyczne podkreślają, że król Edward 
VIII, u którego audjencJe osób zagra
nicznych pie trwały dłużej ponad kil
ka minut, z Litwinowem rozmawiał w 
cztery oczy przez trzy kwadranse. 

Tajna rada k1róllewska 
L o n d y n (P A T). Dziś p'l'zed po

łudniem odbyło się w pałacu bucking
hamskim pierwsze posiedzenie tajnej 
rady królewskiej z udziałem króla 
Edwal'da 8-go. W posiedzeniu wzięli 
udział Ramsay Mac,Donald, John Si
mon, lordowie Tankerton i Collebrook 
oraz arcybiskup Canterbury. 

Z NASZEGO STANOWISKA 

Etyka faryzeuszów P a ryż (Tel. wI.) Prasa równi€ż kalno-socjalistycznych, wyraża rzą.do
nieprzychylnie potraktowała oświad- wi premjera Sarrauta całkowite zau
czenie rządu w parlamencie. Pisma fanie. Trzecia wreszcie, przedłożona 
naogól stwierdzają, że mowa p'remjera ptzez szereg członków lewiCY rady- Prasa .ż~dow~ka zlł;s~oczona ~ost!l-
Sarrauta była powtórzeniem wszyst- kainej, domaga się Od rządu prowa- la ''': J?1~lwszeJ .~hwIił odJ?owledzll!
kich dotychczasowych ośWiadczeń po- dzenia takiej polityki wewnętr~nej ~atC!łlckleJ AgenCjI Prasowej ~a, apel 
przednich rządów. i zagranicznej, ktoraby realizowała I Zydo~ .pod adre.sem. duchowIen~~va 

W kołach politycznych panuje prze- postulaty gospodarcze, szczególnie katoh~kIego w spr~wIe anty!~ml~YZ-
konanie, Ź€ nowy rząd uzyska potrzeb- rolnictwa, celem stworzenia dla.. niego mu. SIła argumentowo Kat . .('>.0' Flas:, 
ną większość, głównie dzięki temu, że koniecznych rynków zbytu. J:!yła ta~ przekonywuJą.ca, ~e Z.ydzl, 
głooować będę. za nim socjaliści, za co P a ryż (Tel. wł.) Po wznowiimiu Jakkol~vIek zawsze przygotowal1l do 
niewątpliwie uzyskają korzyści i u- obł'ad w piątek pierwszy zabfał głos faryzejskiCh replik, tym razem zapom
stępstwa. ' I premjer Sarraut, który w pneszło go- nieli w gębie języka i nie wiedzieli 

P a l' y Ż. (Tel. wł.) VI[ piątek IH'led godzinnem przemówieniu odpowiadał co z tym fantem począć. "Nasz Prze
południem toczyła się w dalszym clQ.- na zarzuty i interpelacje poszczegól- gIą.d'·, polemizując w swoim pierw
gu dyskusja ogólna nad ekspose prc- nych posłów. szym artykule z I{at. Ag. Pr., ograni

czył się do zanotowania tych wszyst-• 
Na froncie walk w Abisynji 

Włosi zbombardowali kilka wsi 
Wioski komunkat wojenny 

R z y m. (P AT). Komun ikat urzędo
wy nr. 111. Marszałek Badoglio tele
grafuje: 

Front s o m a l i j s ki: Pra,ce nad 
uporzQdkowaniem okręgu Neghe111 
trwają. UkOl'lCZOllO organizację inten
dentury. Liczne oddziały, wysł91ne na 
zwiady między Neghelli 'a rzek~ Dal1a 
'p 'arma, wzięły do niewoli jeńców z 
rozproszonych grup nieprzyjaciela. 
Wodzowie i dygnitarze w prowincji 

Galla Borana ' zgłaszają włosldm wła
dzom politycznym lr,ległość. 

Front e r y t re J(5 k i: Nic szcze
gólnego nie zaszło. 

Na obu frontach lotnictwo. dokona
ło licznych lotów rozpoznawczych. 

P a ryż (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Dessie: ' Trzy sainololy wło
skie zbombardowały kilka wsi w po
bliży Gondaru. 

Katastrofalne śniegi w Japonji 
Na pocri'qg spadła lawin..a, pOIlf..'odując u'yl~olej,eni,e - Zabi'ci 

i ranni ' 

T o k i O. (PAT). Japonję nawiedzi- padów' śnieżnych. Na poci~g pasażer
la fala silnych mrozów, nie noto",a- ski na linji Hokuriku spadła lawina, 
nych od lat 10. Termometr w ciągu no- co spowodowało wykOlejenie się po
cy spadł kilka stopni poniżej zera. cią;gu. Jeden pasażer został zabity, fi, 

Z różnych stron kraju nadchodzą 14 odniosło rany. Kilka pocię.gów to
wiadomości o katastrofach kolejo- warowych utknęło w drodze wslmtek 
wych, powstałych wskutek silnych 0- olbrzymich zasp śnieżnych. 

Magazyn amunicJi' ł 
wyleciał w pow'ietrlje 

M (j s k w a (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Szanghaju w tych dniach wyl~ciał 
'w powietrze magazyn amunicji w 
Mel1d-oukau w pobliżu Pejtingu. Przy
czyna eksplozji nie jest znana. W 
czasie wybuchu magazynu zginęło 50 
ludzi, a olmIo 100 osób zostało l'anio
nych. Poza tern wybuch zniszczył ok. 
250 okolicznych domów. Bliższych 
szczegółów brak. 

Marsz. Tuchacze'wsk'i lwie
dza angi!el'ski'e fabry'k'i broni 

L o n d y n. (PAT). Dziś rano odje
chali z Londynu książę Paweł grecl~~ 
i ' komisal'z spraw zagranicznych Z. S. 
R. B. Litwinow. Marszałek Tucl1a
czewski pozosta.nie jeszcze kilka jui 
w Anglji celem zwiedzenia brytyjskiCh 
fabryk broni. 

Wspaniale wyniki 
przed OUm'pjadą 

Garmiech - Partenkirchen 
(PAT). Na konkursie skoków w Gar
misch z udziałem prawie wszystkiCh 
olimpijczyl~ów osi~nięto wspaniałe 
wyniki. M. in. Szwed Swen Eriksson 
poprawił relwrd Skoczni, pobity nie
dawno przez Brigera Ruud, na 71 m, 
zajmując pierwsze miejsce przed Sig
mundem Ruudem. Dobre wyniki za
notowali również narciarze amery
kańsCl 

• Zderzenie paro'w'ca 
ze statkiiern sow1ie'cki'm 

Londyn (PAT). Wskut€k mgły 
u brzegów· hrabstwa 1(ent par-ow~c 
włosl{i "Fedora" o poj~mności 5.<mo 
ton n zd€rzył się z parowcem sowiec
kim "Prawda" o 2.000 t. pojemnoś<li. 
Ofiar w 1udziach nie było. ' 

Audj1encje U Prezydenta 
War s z a w a. (PAT). Dziś o go~z. 

12.30 Pan Prezydent R. P. przyjął g'~
neralnego inspektora sił zbrojnYCh, 
gen. dyw. Rydza-Śmigłego, pp. wIce
ministrów spraw wojskowych, gen. 
Głuchowskiego i gen. Sławoj-Skład
kowskiego, i szefa sztabu głównagu. 
gen. Stachiewicza, którzy złożyli Panu 
Prezydentowi życzenia z okazji ju
trzejszych imienin. 

RokO'w,ania W sprawie 
zaległości za transy t 

B e r l in. (Tel. wl.) POI'iliędży rzą
dem polskim i niemieckim, ' a szcze
gólnie pomiędzy władzami kolejowcmi 
są obecnie w toku rokowania w celu 
uregulowania sprawy uależności nie
mieckich wobec kolei polskich za 
tra.nzyt kolejowy przez tetytorjum POl
skie. 

Niemiecki() sfery kolejowe 'W związ
ku z tem podkreślają, że należności 
te powstały wskutek trUdności tran!!
ferowych, 8powodowanych przez prze
pisy dewi;wwe. I{ola niemieckie za
znacza,ią jednak, że obecne rokowania 
nicwq.tpliwie -doprowadZił do porozu-

kich argumentów, które z punktu wi
dzenia katolickiego nie ulegały dysku
sji, a które mu przypadły do gustu, . 
natomiast całkowicie zbył milczeniem 
zarzuty K A. P. pod adresem Żydów. 
Śmierć Wacławskich, Grotkowskich 
i t. d. nie wstrząsnęła sumieniem "hu
manitarnych" Żydów z pod znaku "Na
szego Przeglądu". Łaskawie przyznało 
to pismo Polakom prawo trudnienia 
się handlem, uznając, że ta "wspania
łomyślność" wystarczy na uzasadnie
nię, że antysemityzm w· Polsce nie ma 
prl:\.wa bytu i winien być wytępiony. 
ogniem i mieczem. 

Czas robJ jednak swoje. To, czego 
Żydzi nie chcieli, czy też nie umieli 
powiedzieć . pod adresem enuncjacji 
Kat. ' Ag. Pras. w pierwszej chwili, 
mówią z całą otwartością.i szczerością 
teraz. I tak żargonowy "Hajnt" rzuca 
się ze wściekłością na K A. P. za to, 
że ośmieliła się stwierdzić prawo na
rodu polskiego do jęgo społecznej i go
spodarczej emancypacji. "Hajnt" z cy
I),izmem zapytuje: "Czy to jest słuszne 
pod kątem etyki chrześcijańskiej? Czy 
to jest w zgodzie z ideałami na górze?" 
Żydowski "Moment" poucza I{. A. P., 
że "oprócz piątego przykazania (nie 
zabijać) istnieje dziesiąte (nie pożą
daj), które - zdaniem tego żargonow
ca - zabrania bojkotu ' ekonomicznego 
Żydó'W. "Moment" podkreśla, że nie 
rozumie, jak można być zwolennikiem 
"kulturalnego odseparowania się Po
laków od Żydów", Ił. jednocześnie stać 
na gruncie etyki, "na gl'uncie miłości 
do Boga i człowieka". "Jud. Tagblat" 
przyznaje z całą szczero-ścią, że się na. 
odpowiedzi Kat. Ag. Pras. zawiódł, 
gdyż "na apel przyszła odpowiedź dy
plomatyczna" zamia.st wyraźnego 
stwierdzenia, że cala akcja polskiego 
społeczeilstwa, zmierzająca do odży
dzenia kraju, jest wsteczna i że winna 
być potępiona ... 

Żydzi, jak z tych enuncjacyj wynI
ka, są zawołanymi biegłymi w Pi
śmie Świętem, znają się lepiej na przy
k~zaniach Boskich, niż sam Pan Bóg. 
NIe przeszkadzało im to kiedyś kup
czyć w świątyni PaI'lskiej, za co zosta
li przepędzeni przez Chrystusa powro
zem. Czelność żydowska uwypukla się 
w całej pełni, jeśli zważymy, że wtrą
cają się oni do przykazań Bo.skich, 
których nie ....... yznają, które chcieliby 
jednak interpretować na swój spo,sób 
i naginać do wlasnych korzyści. Takie 
postępowanie jest zgodne z etyką tal
mudu, według której nawet Bóg jest 
pOdporządkowany interesom narodu 
wybranego. W (lanym wypadku chcie
liby także \v rydwan swoich interesów 
~przQ.c. Kościół Katolicki, powołując 
SIę na Jego zasady i etykę. \\Tolno by
łoby to Żydom czynić po.d jednym wa
runkiem. Gdyby ich etyka i zasady 
mOl'alne pokrywały się z prawdziwą 
etyką i moralnościQ, uznaną przez ca
ły c~!li~owany ~wia~, t. j. z etyką. 
ehrzescJ)anską. Pomewaz pomiędzy te
mi dwiema etykami panuje przepaść 
więc na tej płaszczyźnie nie posiada
my i ~ligc1y nie będziemy mieli wspól-
nego Języka. " 



. 00 styczniL 
. Mamv do zaobserwo""ania bardzo 

clel\~\\'~' szczegół: poclczas prac komisyj 
budzeto\Yych podnosza, si!;' z różnych 
stron g-I.osy krytyki. i to niekiedy bardzo 
surolye.J. 

. I.<rytYkolyano i dawniej. Przeclsta
wl\:lele O!?ozycji zl\Tacali u\Ya~ę na nie
d?magal11a administracji. Glosy ich 
me b,:ł\" tvll\O ~Iosami oPozycyjnemi dla 
samelopozycji. ale były poparte zawsze 
rzecz':Hvemi dOII·odami. Oś,,,ietlano za
gadmenie i pod kątem użyteczności 
społecznej i Dod l<:ątem możliwości 
bUdżeto\yych par'Is!\ya. 

I jakiż był efekt?! Zawsze gd~' wów
czas :Jodniós! sie głos najbardziej uza
sadnionv, z drugiej strony, z ław obozu 
prorzfldolyego. pojawiały się gmmv na 
mó\YCę, zarzuty rzekomei .. dema;"oO'ji 
Opozycyjnej" itd. Żeby nawet podl;O
szono rzecz najbardziej racjonalną. naj
bez\vzględniej słuszną. uzasadniona -
można b~'ło być zgóry przekonanym. że 
sprawa nie z",ycięży. że zostanie po
traktowana jako .,partyjna'·, Gilotyno
wano metodycznie wszystko 

* 
Dzisia i pano\\'ie z obozu prorządo

wego znajdują się tylko w własnem 
gronie. Niema mowy, by zjawił się 
ktoś "niepożądany", jakkolwitlk jakże
by panov,: ie, zasiadający dzisiaj w Sej-

'mie, radzi wi·dzieć choć jednego praw
dziwego Opozycjonistę! Ozłociliby go z 
radości. Wszak nawet pp. Roga i M, 
Malino\\'skiego, usanowanych .. wyZ\YO
leńców", traktuja, z niezwykłym respek
tem i uznaniem. 

Ponosza, odpowiedzialność, tak dzi
siaj jak i wczoraj, za los państwa i bieg 
spraw niepodzielną. A gdy się słucha 
ich przerr,ówień. to mimochodem nad
latują tam ciągle wspomnienia daw
nych debat, słyszy się często refleksy 
dawnych przestróg, które się przed ro
kiem tak bezwzględnie potępiało. 

Niektóre przemówienia są przepojo
ne ogTo,nnym pesymizmem, a całość 
bynajmniej nie nastraja optymistycz
nie. 

* 
Dzisiaj zas-zeclll bardzo cieKawy 'incy-

(lent w komisii sejmowej. Referował 
budżet ministerjum komunikacji p. Sta
rzak, który stał na cze'le wojsko
wego przysposobienia kolejarzy. B U dl
zet ten referuje już od lat 6, bo był stale 
jego referentem i w poprzedniej kaden
cji. Ale wówczas jakżeż wszystkie jego 
uwagi były wybielane. Jeżeli była jaka 
uwagi były wybielane! 

Cóż za różnica dzisiaj! Mnóstwo u
wag krytycznych, sporo goryczy, sporo 
trzeźwego sądu, tak jakbyśmy wsłuchi
wali się w ton wystą.pień rzeczowych 
oPQzycji lat poprzednich. I jakoś niko
go to nie razi. 

W ARS-ZA WIANIN. 

"Krzywda niemiecka" . 
L o n d y n. (Tel. wl.) Prasa. podaje 

streszczenie przemówienia dr. Schach
ta we Wrocławiu, gdzie ubolewał z po
wodu podZiału Górnego Śląska, doko
nanego przez traktat wersalsk1, wsku
tek czego jedność gospodarcza tej czę
ści kraju została naruszona. 

Schacht wyraził przekonanie, że ta 
"krzywda hiemiecka" będzie ' kiedyś 
naprawiona, Rzesza bowiem pragnie 
pokoju, ale należy mieć nadzieję, że 
choćby tylko dla wzgędów gospodar
czych w drodze pokojowej doprowadzi 
się do współpracy po obu stronach. 

Dygnitarz przemyłni'kiem 
G d y n i a. (Tel. wł.). Na posiedze

niu izby handlowej jeden z radców 
stwH;rdził, że jest publiczną tajemnicą. 
na Pomorzu. iż jednego z dygnitarzy 
izbowych schwytano na !!orącym u
czynl,u przemycallia wódek z G'lań
ska, I 'Ilerpelujący zapytał prezesa, 
czy w obronie honoru izby zarządzono 
odpowiednie środki. 

Prezes ~twierdził, że jest oszoło
miony interpelacją, o fakcie tym nic 
me wie, prosi by nie dyskutowano o 
tern szerzej i przyrzekł, że odpowied-
nio sprawę załatwi. (p). 

Czytajcie i abonujcie 
"JlustracJę Polsk~" 
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Ka elmisłrz Ozimiński 
ołrzvmał dvmisję! 

Na jego 'm.iejsce -rv RaolUo Pols k;enl~aanoa~owano p. Zd#i
sława Grynbe}'o-GÓrzyJ1sJ.:i e Oo 

~V a r s z a w a., (TeL wł.) Polskie otrzymanej dymisji. I 
ne dotychczas stanowisko, na skutek 

sfery .muzycz~1~, zywo poruszone są DymiSję p. Ozimi11skiego muzycy 
syra" ą. dymISJI znanego i cenionego. łączą z fal{tem, iż dyrygował on kon
k~p.eJmlstrza,. org,alllzatora pierwszej cerLami sYDlfonicznemi w Filharmonji 
o~ kl.e&try. l'allJol\'e], współorganizatora \Yarszawskiej, jak "'iadomo, systema
blblJ?tekl n1l~zy.c::nej Polskiego Radja, tycznie bojkotowanej przez Polskie 
p, Jozefa Oz 1U1l11Skl ego, odznaczollego Radjo. 
za swą ~ziałalność na lem polu zło- Wobec dymisji p. Ozimińskiego ba-
tym krzyzem zasługi. tuta kapelmistrzowska orkiestr Pol-

Po dziesiQci?letniej, wytQżonej pra· skiego Radja ~,p{)cznie obecnie w rę
cy . aI~t,yst~·C7.11e.1 w Polskiem Radjo p. kach p, Zdzisława Grynberg-Górzyń
OZlmmskl opuszcza 1 lutego zajmowa- ski ego. 

W żydowskiej fabryce automatycznych hilardów "Wega" IV Łodzi. na tle redukcii 
robotników wybuchl strajk okupac~·.iny. Xa zcl.i~ciu robotnicy zajmujący fabrykę, 

w czasie posiłku. 

• 
Zydzi żądają głowy przedwnika 

Zn.an."ienne echa ~ Tl.ielc 

Przeciw lydom 
War s z a w a. (TeL wI.) Wczoraj 

na drugim roku weterynarji w prosek
torjum zwierzęcem studepci Polacy 
usunęli Żydów od stołów prosektoryj
nych i ustawili dla nich stół osobny. 

W miasteczkach wołyński'ch 
Żargonowy .. Hajnt" donosi z Rów

nego: ,,\Y szeregu miasteczek wołyń
skich są. ostatnio rozpowszcchnirllle 
rozmaite podburzające płakaty , anty
żydowskie, kalendarze o treści anty
semickiej i t. p. Wypadki takie mialy 
mi€j~ce w I(r;;:emiellcu, gdzie żydow
ska delegacja stawiła się u miejsco
wego starosty. Ten obiecał delegacji, 
że niezwłocznie przedsię",eźmie odpo
,,,iednie kroki. Ta sama historja po
wtórzyla się w Klewaniu (koło Rów
nego). Szereg okolicznych przedstawi
cieli ż)rdowskich przybył z tego po
wodu do żydowskiej gminy w Rów
nem, gdzie zaraz utworzono deicgację 
kahału, która udała się do staro·sty w 
sprawie antysemickie.i hecy we 
wspomnianem miai'teczku . Starosta u
spolwił delegację zape\YIl i eniem. że 
bQd~ przedsiębrane konieczne środki 
bezpiecze11stwa." 

Echa zaJść antyżydowskiCh 
w Truskolas,ach 

Jak donosi żargonowy "Hajnt" z 
31 stycznia, "w starostwie częstochow
skiem odbyla się konferencja starosty 
z naczelnikiem kahalu truskolaskiego. 
Rozenbergiem. W konferencji wziął 
również udział czcstocho,vski komen
dant policji i ll1spektor policji z ':\lo-
jev .. ództwa kieleckiego. 'vV czasie obrad 
szef gminy żydowskiej został wezwa
ny do wsk:17ania winnych w ekscesach 
truskolaskich, a komendant policji 
zapE:wnił, że zostanQ. oni SUl'OWO uka
rani, jak również, że będzie przywró
cony spokój w mieście". 

"Okazuje się, że w czasie zajść w 
Truskolasach zostało ranionych oprócz 
Żydów także kilku policjantów." 

,.vVczoraj przeprowad:wno w Czę
stochowie szereg rewizyj u przywód
ców endeckich. Została areszto'wana 
działaczka endecka, Przygucka, Prze
prowadzone zostały również rewizje 
w okolicznych miasteczkach." 

J{ i e l c e, 30. 1. Wyraziliśmy już w 
nr. 24 "Orędownika" naszą Opll1]ę o 
lahsowanym projekcie obdarzenia 
Kielc nowym "mężem opatrznościo
wym", któl'y miałby zasią.ść na ... stol
cu komisarskim. Podobnie przewidu
je "sanacyjna" "Gazeta Kielecka", 

Wybory do rady miejskiej 
Stanowisko nasze wyglądać może Ł d . . 

dość paI'adoksalnie. Zdawałoby się W O li W m,3.łU 

Tymczasem' pewna filosemicka, 
niedawno założona 5-groszówka roz
krzyczała się w obronie i w interesie 
importowanej "wielkości" i "fachowo
ści", 'V I(iekach niema nagle kandy
data na wiceprezydenta, musi być 
gWłłtem, koniecznie ktoś z pod Stry
ja, czy Borysławia, "fachowiec", bo 
podobno z. '. II oddziału. A wiadomo: 
tam wszyscy "fachowcy" i na wszyst
kie stanowiska ... 

może, że stajemy w obronie "sanacyj- L ó d Ź, (Tel. wI.) Min. spr, wewn. 
nej" rady miejskiej i obecnego prezy- opracowało już statut dla sześciu naj
denta. Dalecy jesteśmy od tego. Chodzi większych mi.ast w Polsce (z wyj. 
nam poprostu o kieszenie obywateli \Varszawy, dla której będzie opraco
miasta, o to, aby Kielce znów nie "bek- wany osobny statut). Statut przewidu
nęły" na skutek gospodarki nowego je też zmiany w ordynacJi wyborczej 
"opatrznościowca". do rad miejskich. Dowiadujemy się, 

Poza tern jeszcze raz podkreślamy, że już w przyszłym 'tygodniu statut 
że w całej tej "w()jnie" r:byt wido'czna miejski będzie przeSłany do prezy
jest sprężyna żydowska. Żydzi chcą. djum rady ministrów. Nastąpią też 
się zemścić na obecnej radzie miej- zmiany w władzach miejskich Łodzi. 
skiej i .iej prezydenCie za uchwałę z Jeden z wiceprezydentów ustąpi, a w 
dnia 28 listopada ub. r. Ządają gło"lV'Y I przyszłości będzie tylko 2 wlceprezy
prezydenta i radnych miejskich. Zo- dentów, Wybory do łódzkiej rady 
baczymy, czy ich żądania zosta,nę. za- miejskiej odbędą się na podstawie no-
spokojone . . . wej ordynaCji w maju b. r. 

Wieś • 
I Łódź 

• Były to złUdzenia ... - Rynek w'ewnętrzny czyeksport? - Taka sobie emigracJa 
Nadchodzi jutro 

Ł ó d ź, dnia 30 stycznia. interesem, zwłaszcza wobec nadziei I podporą był wewnętrzny rynek miej-
Gdy w jesieni wieś doczekała się na premje eksportowe. Słowem ma- ski, lecz zniżka uposażeń przekreśliła 

przed wyborami pewnej zwyżki cen 1'zyło się... Wprawdzie ludzie rozważ- nadzieje - tu będzie w tym sezonie 
produktów rolnYCh i to zarówno zie- niej si zapowiadali . zupełnie niedwu- gorzej, niż było rok temu... Za jed
mioplodów, jak i produktów hodowla. znacznie, że ceny produktów rolnych llym zamachem widoki na poprawę 0-

nych, Łódź się ożywiła. vVłókiennic- po wyborach spadną, a zatem główna bu rynków w ten sposób zostały prze
two, j.akG przemysł wybitnie konsum· podstawa kalkUlacji weźmie w łeb, kreślone - rynek wewnętrzny podcię
cyjny, liczyło w związku z tem na ry- lecz entuzjazm trwał. ty został bezpośrodnio, a zagraniczny 
chły wzmożony zbyt swych wyrobów Rozeszły się nawet pogłoski o pla- pośrednio. 
na rynku wewnętrznym. Jednocześnie nowanych inwestycjach - szereg fa- Po wtóre bowiem liczono na eks
ostatecznie zorganizowano sławetną bryk miało pono sprowadzić za jakieś port. \Vobec konkurencji Japonj1 i 
"Unję'l włókienniczą, oddającą zwią,z- grube miIjony nowe maszyny z Anglji, Wielkiej Brytanii można było liczyć 
ki drobnych produoentów pod calko- a inne zakłady, od dłuższego czasu po- jedynie na eksport dumpingowy -
wite kierownictwo wielkiego przemy- zostające w stanie upadłości zaczęły grubo poniżej kosztów fabrykacji, co 
sIu - to też kolosy włókieunicze mia- się krzą.tać doolwła regu1acji należno-o miało odbywać się drogQ ramszowania 
ły nadzieję, że zyski z wzrostu kon- ści i podniesienia się·.. Oczywiście towaru przenaczonego na eksport. E
sumcji towa.rów włókienniczych w wszystko to bYło ściśłe związane z 0- wentalne straty przemysłu miał po
kraju wpłyną przedewszystkiem do czekiwaną poprawą na rynku. kryć konsument wewnętrzny tudzież 
kas członków "Związku Przemysłu Ale marzenia. pozostały ma.rze1}ia- skarb państwa, wypłacając premie. 0-
Włókienniczego w Polsce". Wreszcie mi. kazało się jednak, że skarb wolnej go
ostatnia kampanja rządowa w kierun- Po pierwsze spadły ceny produk- tówki nie posiada, a konsument kra
ku zniżki uposażel1 i niektórych cen tów rolnych i spadają wciąż w dal- jowy nic pokrywać nie bę(lzie, bo Wu
nie tknęła włókiennictwa, co w prak- szym ciąg~. Kiedy nastąpi stabiliza- góle nie ma zamiaru kupować. Ma
tyce równało się podnieSieniU cen w cja, nie wladomo, a przedewszystkiem rzenia ramszowe tylko w związku :& 
tej branży. Takie oto było perespek- nie wiadomo, na jakim pozomie. W nadzieją. na wzmożony pokup w kraju 
tywy na początku zimy... ten sposób "nożyce" rozwler,ają się co- miały jakie takie widoki na realiza,. 

Fantazja się rozigrała i snuto dal- raz bardziej, a chłonność wiejskiego cję. Z chwilą, gdy nadzieje te zawlo
sze plany. A zatem eksport ramszów l rynku zbytu zamiast wzrastać gwał- dły, plany eksportu ramszów w więk
do Pa.lestyny - eoby było kokosowym townie maleje. Dawniej jaq taq sZlch ilościach okazałY.: siQ zamkami 



,wykazały, Żf! 

jedynie 

Płatki owsiane 
~ 

posiadają re składniki odżywcze, które 
w~mfJ9Ql7e są d/i} vtrzymania zdrowia 
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na lodzie. Jeżeli coś ewentualnie da 
się wyeksportować, to nie będzie tego 
ani wiele, ani w warunl{ach "kokoso
Vl-ych ..... 

Pozostała nadzieja na wyparcie 
drobnych producentów i zajęcie ich 
miejsca. To się częściowo powiodło. 
Około ·j.e procent drobnych warsztatów 
nie wykupilo świadectw i obserwuje
my ciekawą "emigrację" maszyn z Ło
dzi. Oczywi§cie zjawisko to istniało i 
przed powstaniem "Unji", lecz po pier
wsze nie w takich rozmiarach, a po 
wtóre najczęściej "emigrowały" ma
szyny do Zgierza czy Aleksandrowa 
dlatego, że ich miejsce zajmowały ze
społy nowszej konstrukcji. Obecnie na 
miejsce wyprzedanych nie kupuje się 
nic... Czy łódzki robotnik ma emigro
wać wślad za maszynami?! 

Przecie tam na miejscu też nie bra
knie rąk do pracy, czekających na nią 
już bardzo dawno. Jeno że tam robot
n ik jest jeszcze bardziej wyzyskiwany. 
To też gdyby za maszynami wyemigro
wali z Łodzi i robotnicy, musieliby się 
~godzić na warunki jeszcze gorsze niż 
dotychczai'owe ... 

Że bezrobocie gnębi L6di, wiedzą 
wszyscy, że stan ten jeszcze bardziej 
się pogorszy nie ulega wątpliwości. 
Jednak bezrobocie, a raczej jego 
wzrost grozi nie tylko robotnikom 
włókienniczym - to samo zapowiada 
się i u sezonowców. Magistrat w tego
r()(}znym budżecie przewiduje poważ
ne redukcji w stosunku do ubiegłego 
roku ... 
~ Oto, Jak wygI ,da' naachodzące fu-
flo... ha. 

SzczęśUwej drogi... 
ś l i w i c e, 31. 1. Ostatnio opuścili 

Wieś Ś!iwice dwaj ostatni Żydzi, wła
ściciele tartaków, a mianowicie Gut
man i Weintraub. Żydzi spakowali 
swoje manatki i powędrowali w świat. 
Szczęśliwej drogi ... 

Za zabójs1wo Pol~ka 
R a d o m s k o, 31. 1. - W dniu 28 

bm. sąd okręgowy z Piotrkowa na se
sji wyjaZdowej w Radomsku rozpatry
wał sprawę Żyda Rudnera, oskarżone
go o zamordowanie śp. Augustyniaka. 
Morderstwa tego Rudner dokonał w 
czasie wojny światowej. Przypomi.na
my naszym czytelnikom, że w ub. ro
ku sprawę tę obszernie omawialiśmy 
na łamach "Orędownika". 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Żyda na 68 miesięcy więżienia, 
przyczem na podstawie amrnestji z wy
miaru kary darowano mu 2 lata. 

Z ruchu narodowe'go 
na PO'm1orz'U 

T u c h o la. 31. 1. Odbyło się wiel
kie zebranie miejscowego koła Stron. 
Narodo"rego pod przewodnictwem 
prezesa Leona Augustyńskiego. Po od
śpiewaniu Pieśni Bojowej prezes zło
żył raport prezesowi wojewódzkiemu 
Stron. Narodowego, ks. ChudzińskJie
mu, w obecności sekretarza wojewódz
kiego, red. Ciesielskiego, red. Matłosza 
oraz prezesa powiatowego, mec. Koń
czala. 

Entuzjastycznie przyjmowane re
feraty wygłosili pp.: ks. Chudziński, 
red. Ciesielski oraz red. Matłosz. Na
stępnie przemawiali jeszcze prezes po
wiatowy, mec. Kończal, i prezes koła 
Augustyński. 

W następnym punkcie obrad se
kretarz wojewódzki, red. Ciesielski, 
złożył wyrazy gorącego podziękowa.
nia i uznania kierownikowi powiato
wemu, mec. Kończalowi, i prezesowi 
Augustyniakowi za pełną. ofiaTności 
i zapału pracę. Odśpiewaniem Hymnu 
MłodYCh i okrzykami na cześć Polski 
Narodowej i Romana Dmow~kiego za-
kończono zebrani e. . 

Strona' ł. ORĘDQWNIK, nieaziela, ania 2 lutego 1936 Numer 27, 

Tarnowskie Góry mają głos! 

Ostatnio w kole S. N. Opatowice - Słomianka, pow. tarnogórillki Qdbył się "opla
tek", na kórym otbdarowano podarłka.mi dzieci - amatorów, które o~eg;:aly podcz~s 
uroczystości "szoplu:" K. Dobrzyńskiego, za,mieszczoną w "Ol:godoWlllku . Nil zd.1~clU 
wykonawcy Bwpki, oraz p. Ch'll-dziński l·ef. pow. S. N. p. Żolma - ref. obwodowy 

i p. Szczudlo kier. placówki S. Nar. 

T a r n o w s k i e Gór y, 30. 1. Od 
marca 1935 r. ruch nal'od<lwy na terenie 
pow. taTnogórskiego rozwija si~ coraz 
baro,ziej. Do grudnia 1935 r. powstało 
już ' 11 silnych i ruchliwych placówek 
Stron .. Narodowego, które mają. kilka 
własnych świetlic. Ten rozwój ruchu 
narodowego jest tern charakterystycz
niejszy i znamienniejszy, że równocze
śnie organizacje ,,sanacyjne" chorują 
na brak członków i mimo usilnych 
starań i często przeprowadzanrch wer
bunków, nie mogą członków znaleźć. 

Ostatnio po 3 zaledwie tygodniach 
istnienia, bardzo ruchliwe kolo S. N. w 
Opatowicach urządziło pię.kną uroczy
stość gwiazdkową dla biednych dzieci, 
urozmaiconą. od'egraniem szopki K. Do
brzyńskiego z "Orędownika". W nume
rze dzisiejszym zamieszczamy fotog.ra
fję, ilustrującą fragment tej \1roczysto
ści. 

Ruch narodowy w pow. tarnogór-

skim daje się szczególnie we znaki Zy
dom, którzy od maja 1926 r. powiększyli 
swój liczebny stan posiadania z 12 ro
dzin na 180 rodlzin, przyczem odpowied
nio wzrosła także ilość placówek han
dlowych. Szczególne oburzenie rozbu
dzonego pod względem uświadomienia 
nuroclov,'ego społeczeństwa Tarnow
skich Gór wywołał fakt, iż w gimna
zjum państwo .. vem podczas jednej z u
roczystośd g"'iazdkowych, w orkiestrze 
wystą,pił Żyd Tifenbrenner, oraz że Żyd 
Rozenwald w Miasteczku w okresie 
świąt Bożego Narodzenia rozdawał swo
im klientom l,alendarz z wizerunkami 
Matki Boskiej i Świętych Pal'lskich. 

Obecnie dzięki ożywionej i wytężo
nej działalności Obozu Narodowego SJ)O

łeczeńst\vo Tarnowskich Gór i powia
tu <ldwraca się od handełesów żydow
skich i filosemitów i zaczyna realizo
wać i wprowadzać w czyn hasło: "Swój 
do swego po swojel" 

Władz śl [ze tro ie 
sprawców zamachów bombowych 

A..res~towania w Ło(l~i~ Wars~awie~ C~ęstocho'U,i!e i Wilnie 

Wczoraj żydowski "Głos Poranny" 
w Łodzi, opierając się na informacjach 
swego korespodenta z Warszawy, za
mieścił na naczelnem miejscu nas tę- , 
pującą. wiadomość: 

go zamaskowania władzom śledczym 
udało się już całkowicie rozwiązać z&
gadkQ })etardową. 

W całej Polsce przeprowadzono 
cały szereg aresztowań. Ujawniono 
sprawców podrzucenia petardy do 

"W dniu wczorajszym korespon- sklepu Borowickiej przy ul. Zawiszy w 
dent Wasz otrzymał w ministerstwie Łodzi, do sklepu S. Wintera p;rzy ul. 
spraw wewnętrznych cały szereg rewe- Piotrko\-vskiej, oraz wspólników osob
lacyjnych szczegółów, dotyczących nika. aresztowanego przy ul. Sienkie
rzucania petard na sklepy w Łodzi, wicza, przy którym znaleziono więk
i wybuchów, które miały miejsce w szą. ilość materjału wybuchowego. 
Częstochowie, w 'Varszawie, Truskola- Również ujawniono zamachowców 
sach i'Vilnie. wileńskich i częstochowskich. 

'Vodle tych informacyj, wszystkie \V zwięzku z wyżej wyszczególnio-
te akty teroru były dziełem jednego z nemi zamachami petardowemi wedle 
prawic<lwych stronnictw opozycyj- nadeszłych do stolicy meldunków are
nych (nazwa stronnictwa jest nam sztowano w Łodzi 22 oS<lby, w War
znana, lecz ze względu na dobro to- szawie 12, w Częstochowie 6 i w Wil
czącego się śledztwa musi narazie po- nie 8 osób. 
zostać w tajemniCY), które wyłoniło Obecnie prowadzono są prace, ma
ze swego grona cały szereg bojówek, jące na celu posegregowanie zebrane
powierzając im zadanie siania niepo- go materjału ,obciążającego, poczem 
koju i dokonywanie zamachów petar- dopiero zostaną podane do wiadomo
dowych. Bojówki te zostały całkowi~ ści publicznej nazwiska aresztowa
cie wyeliminowane ze stronnictwa i nych oraz bliższe szczegóły śledztwa." 
nie utrzymywały ostatnio żadnego Ze względu na duże zainteresowa
kontaktu z władzami ani członkami I nie, jakie wywołane zosiało prl':ez 0-
partji. statnie wypadki, podajemy powyższą 

W każdym bądź razie, pomimo s~a- wiadomość na odpowiedzialność zacy
lonych trudności i wyżej wspomniane- towanego pisma. 

Pies policyjny wykrył bandytów 
Z a w i e r c i e, 30. 1. '-tV nocy na 

5 maja ub. r. do mieszkania 74-1einie
go Stan. Mędrka, zamieszk.ałego we 
wsi Tomiszowice, gm. Nie~wa, dostali 
się za pomocą wyłomu w murze nie
znani sprawcy i dokonali kradzieży 
2 i pół mir. zboża, kufra z trochą gar
deroby, około 50 zł goiówki, 5 bochen
ków chleba i in., łącznej wartości 
około 200 złotych. Złodzieje po po
dzieleniu się zrabowanym łupem ucie
kli przez nikogo niespostrzeżeni. 

W chwili ucieczki rabusiów na 

szczekanie psa obudził się syn Mędrka 
2(; L, Jan i sposirzegłszy kradzież, przy 
pomocy sąsiada niej. Kozła udał się w . 
poszukiwanie ia złodziejami. Mędrek 
uzbrojony w wicHy prZYŚWiecając S<l
bie latark~ natknął się na złodziei, 
którzy widząc zbUżają.ce się światł~ 
ukryli się z łupem w przydrożnym ja
rze. Na widok złodziei Mędrek krzy
knął: "Ach, to wy złodzieje!" W tej 
chwili, któryś ze złodziei strzelił. Mę
drek ugodzony kulą w pierś padł tru
pem na miejscu. Kozioł był za daleko I 

od bandytów tak, że ci niepoznani po
rzucili łup i solwowali się ucieczką· 

Zarządzony natychmiast pościg ~ 
bandytami i energiczne śledztwo me 
dały pozytywnego rezultatu .. Według 
pozostawionych śladów męsluego obu
wia bandytów było 5. Aresztowano 0-
kolo 30 osób z okolicy podejrzanych, 
jednak na dokładniejszy tr<?p nie zd~
Jano wpaść i były już powazne wątplI
wości, czy sprawców kradzież~ i m~r
dersiwa ukarze się ręką ZIemskIej 
sprawiedliwości. 

Do pomocy w wykryciu sprawców 
użyto psa policyjnego z komendy pow. 
P. P. w Zawierciu. Na miejsce zbrod
ni przybył z psem st. poster. Służby 
śledczej p. Dziuk z Zawiercia w towa
rzystwie komendanta posteru nIm w 
Myszkowie p. Dyji. Pies puszczo
ny na ślady po ujściu kilkaset metrów 
znalazł kawałek lnianego sznurka. 
Pies jeszcze szedł kawał za tropem, a
le w końcu na roztajnych drogach 
ślad się urwał. 

Policja mają.c znaleziony przez psa. 
troczek zrobiła w aresztach rewizje i 
rzeczywiście okazało się, że jeden z 
podejrzanych 21 l. stan. Maligłówka 
ze Zd<lwa nie posiadał u jednej z no
gawek sznurka. Teraz Maligłówka 
przyparty do muru przyznał się do u
działu w kradzieży, wskazał swoich 
wspólników i zabójcę Mędrka. Byli 
nimi: 19 L Adam Zieliński (zabójca) ze 
wsi Zendek, 46 L jednoręki herszt ban
dy JÓz. Kucharski ze Zdowa, 30 1. Wa
lenty Czyż i Wład. Biały obaj z Ja
worznika. Krytycznej nocy Zieliński 
i Kucharski uzbrojeni byli w obcięte 
karabiny. 

Wszyscy wyżej wymienieni zasiedli 
w dniu 27 bm. na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego ze Sosnowca na se
sji wyjazdowej w Zawierciu. 

Po przeSłuchaniu szeregu świad
l<ów w późnych godzinach wieczor
nych zapadł wyrok, mocą którego Zie
liń~ki skazany został za kradzież na 3 
lata więzienia, za nielegalne pOSiadanie 
broni na 1 rok więzienia i za zabój
stwo na 12 lat więzienia, jako łączną. 
karę sąd wymierzył ZieI. 12 lat więzie
nia i fiOO zł grzywny; Kucharski - UL 
kradzież na 3 lata wi~zienia, za niele
galne posiedanie broni na 1 rok, jako 
łączny wymiar kary na 40 lata. i 160 zł 
grzywny; zaś Czyż, Biały i Maligłów
ka skazani zostali każdy po 3 lata wię
zienia i po 160 zł opłat sądowych. W 
stosunku do 3 ostatnich sąd zastoso
wał amnestję i policzył im areszt pre
wencyjny. 'V odniesieniu do Zieliń
skiego i Kucharskiego - sąd żadnych 
ulg nie zastosował. 

W X',r~ywełJ'l, ~erci:cide"ku 

Pierwszy z brzegu przykład 
Tyle się w ostatnim cza.sie mówi I pi~ 

sze o konieczności ułatwienia pracy pla
cówkom przemysłowym i handlowym ł 
r.ie krępowania ich nieżyciowemi zarzą
dzeniami. 

Stwierdzić trzeba, że w tej dziedzinie 
jest i.~totnie wiele jeszcze do zrobienia. 

Przytoczmy jeden z brzegu przykład, 
na który zwracają nam uwagę w kołach 
gospodarczych. 

Chodzi tu o pracę młodocianych. Po~ 
mijamy fakt. iż chlopcy po ukońc7.eniu 
s7.koły powszechnej mlędzy 14 a 15 ro~ 
Idem życia zmuszeni są próżnować, bo 
prawo nie pozwala ich zatrudniać nawet 
pracą, do którei fizycznie najzupelniej do
rastają.' Są oni cię~arem dla ubogich ro~ 
dzin, demora lizuie ich próżnictwo i zły 
wpływ ulicy. po której z konieczności mu
szą się pętać. 

Zape\vne, wielu z nich nie mó~lby 
wchłonąć rynek pracy, stale się kurczą,
cy. 

Gdy .iednak po przeluoczeniu 15 roku 
tycia Chłopca takiego zatrudni jakiś za
kład przemysłowy lub handlowy np. w 
charakterze posłańca. wynikają stąd nie
małe dla danego zaldadu klopoty. Obo
wiązek posyłania chłopców do kupiecldej 
szkoły dokształcającej dwa razy w ty
godniu powinien być jakoś pogodzony z 
potrzebami przedsiębiorstwa., z jego we
wnętrzną organizacjf\.. 

Tymczasem szkola odrywa takiego 
chłopca od zajęć często w takiej porze, 
kiedy najbardziej jest potrzebny. Nie 
winimy tu kierownictwa szkoły, bo stara 
się ono, jak może, iść na rękę pracodawcy. 
Bral{ jednak dostatec7.nej i1o'Śc~ kla8 unie
możliwia często uzgodnienie życzeń i po
trzeb pracodawców z podzialem zajęć 
szkolnych. 

Najgorzej mogą wyjść na tern sami 
młodociani. ldórych niejeden zakład za
stąpić musi starszymi pracownikami. nie 
podlegającymi już przymusowi 'Szkolne
mu. Naraża to jednak taki zakład na 
większe wydatki. 

Gdzie wtem wBzy·stkiem jest troska o 
rozwój placówek go:;podarczych? 

_ S ' 
l 
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Gdańskie pery'petje nad Lemanem 

szyscy oczekiwali ••• 
Czy połity'ka naszego pałacu Briil'ow'skiego zechce wzmocnić sy'tuację Polski 

w Gdańsku? 
G e n e w a, w styczniu. 

Pierwsze promienie wschodzącego 
słońca przeciskały się przez opary jezio
ca genewskiego, gdy w gmachu Ligi ga
szono dopiero światła po nocnem posie
dzeniu Rady Ligi: znużeni delegaci roz
jeżdżali się do domów. Chciano za 
wszeliką cenę zakończyć sesję w piątek: 
F,rancuzów absorbowała zmiana gabi
netu. w Anglji - przygotowania do ob
jęcia tronu przez noweg-o 'króla: zkolei 
i innym udzielala się atmo;:fera pośpie
chu 

Może wskutek tego pośpiechu wyła
dlOwało się zainteresowanie genewskich 
kół politycznych dla dopieroco omawia
nvch p·rzedmiotów właściwie nazajutrz. 
Pomimo nieobecności głównych dele
gat.ów czuć było jeszcze w powietrzu 
atmosfere g-oracycb wczoraj dyskusyj. 

\\. południe. kiedy wedlug zwyczaju 
zbierają się V\ rozległvch kuluarach 
.. des pas perdw;" Ligi czołowe figury 
sekretarjatu, prasy i przyjezdnych ob
serwatorów, wydarzeniem dma jest 
wciaż "kwest ja gdańska" Ow stary, 
wszystkim dobrz-e znany Gdańsk który 
przez tvle lat by! .,europe.iską beczką 
prochu". aż potem V\raz z rządami hi
tlerowskiemi i paktem polsko-niemiec
kim spadł nagle z porządku dziennego 
tradycyjnyc.h spraw spornych Llgi i do
piero teraz nag-Ie przypomniał si ę- świa
tu 

Bo też powiedzmy sobie szczerze, że 
patrząc oczami ludzi genewskich, przy
zwyczajonych widzieć w każdym spo
rze gdańskim tradycyjny opór senatu 
wolnego miasta wobec praw Polski, 
'przyznanYCh traktatem we'rsalskim, za
szedł ni-ebywały zwrot. A rzecz wyglą
da tak: 

Stroną skarżącą s& dwie instancje. 
Pierwsza jest wysoki komisarz Ligi p. 
Lester, druga - gdańskie part je opozy
cyjne. Oba te czynniki zwracaj& się 
przeciw władzy rządzącej, czyli senato
wi narodowo - socjalistycznemu. Za
rzucaja mu czyny niezgodne z konsty
tucją, której wykonanie poddane jest 
autorytetowi Ligi Narodów. 

Rzecz, jak dQtąd, ni.e wywołuje j-e
szeze zainteresowania. Konflikty tego 
rodza.iu sa rzeczą zrozumiałą, zwłaszcza 
gdy się zważy, że wersalska konstytu
eja w. m. Gdańska dyktowana była na 
wzór demokratycznych ustrojów za
chodnio - europejskich, gdy tymczasem 
senat dzisiejszy rządzi według ostatniej 
recepty berlińskiej "państwa totalnego". 
I zdJaje mu się, że Liga będzie milczała. 
Genewa wszak daleko! 

Ale w tym właśnie punkcie sytuacja 
zaczyna się gmatwać. Liga, której nie
dawny 'zastrzyk żywotnych soków ze 
strony Angji dodał nowych sil. wcale 
nie myśli siedzieć cicho. P. Eden uży
wa na. Radzie wcale twardych i moc
nych słów. Prezydent Greiser kurczy 
się, nie mogą.c właściwie zaprzeczyć czy
nom, które z konstytucją są w niezgo
dzie. Grozi mu konflikt już nietylko z 
Ligą. lecz z p. Edenem, który wszak jest 
nietylko .. ligowcem", lecz prócz tego mi
nistrem sp:raw zaglranicznych W . . Bry
tanji. (Nawiasem mówiąc, z Berlina da
j~ sygnały, że zadzieranie z Anglja nie 
jest w tej chwili na czasie.) Pozostaje 
mu więc jedynie powołać się na .,ideal
ne" stosunki Gdańska z Polską, jako do
wód .,urbi et orbi", że wilk gdański nie 
jest tak czarny, jakim go maluj&, - że, 
gdy tego trzeba. potrafi żyć w zgodzie 
nawet ze starym wrogiem - Sa.rmatą i 
Europie oszczędzać kłopotów. 

W tym oto momencie zwracają się 
oczy zebran~'ch na Radzie delegatów na 
delegata Polski: jak odpowie on na ar
gument Gdańska? I pada oświadczenie 
min. Becka, zmierzające do złagodzenia 
zatargu. 

Rezultatem oświadczenia jest re
zolucja Radv Ligi o st~pionem ostrzu 
'Przeciwko senatowi gdańskiemu, a wy
raża.iąca zarazem przekonanie. iż w 
okiełznaniu źrebca gdańskiego może 
"Rada szczególni e l iczyć na pomoc Pol
ski " . 

Czy polityka polska wysnuje z tego 
właściwe wnioski praktyczne w sprawie 
gdańskiej? Polska powinna się podjąć 
roli strażnilka w Gdań..sku, będąc prze
Ciewszystkiem strażnikie~ swych włas
~ interesów. Powinba to uc~y)nić 

tem bardzi.ej, że obecny kurs senatu 
w. m. Gdańska jest tym, który silniej, 
niż poprzednie, d-ąży do połączenia 
Gdańska z Rze,szą, - wbrew interesom 
Polski i naszeg-u dostępu do morza. 

Stąd otwiera rezolucja ostatniej Ra
dy genewskiej dla nas szanse nowej 
współpracy Ligi (czytaj mocarstw za
chodJnichl i Polski dla obrony odrębno-

ści Gdańska. W Genewie życie wytwo
rzyło sytuację, która odldaje klucz roz
wiązania w nasze ręce. 

Czy tylko polityka naszego pa.lap~ 
Briih~owskiego wyzyska tę sytuację l 

zechce na fundamencie ostatniej rezo
lUCji ligowej naprawdę wzmocnić po-
7.ycję Polski w Gdańsku, w ostatnich la-
tach tak osłabion:&? B. L . 

W trzecią rocznicę objęcia rządów przez H itI era w NIemczech, odbył się w Berlinie, 
w Lustga,rtenie, wieI ki apel szturmó\vek. 

Pretensje Pol ki za t anzvt niemiecki 
przez Pomorze 

W kołach kO'lejo·wych olblic~a,ją na 100 J'nvljon6w złotych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sprawa umowie kolejo" ej na 7 milj. zł mie
nieuregulowania należności polskich sięcznie. Koleje niemieckie nie płacą 
za tranzyt niemiecki przez Pomorze tych należności od marca 1935 r., a 
stała się ośrodkiem zainteresowania więc za 11 mieSięcy Niemcy nie zapła
szerokich kół społecznych. Niewyja- cili 70 milj. zł. Niezależnie oa pocią
śniona jest wysokość pretensyj. Mini- gów normalnych Rzesza stosuje po u
ster komunikacji Ulrych podał sumę przedniem zawiadomieniu władz pol
należności polskich na 59 miljonów zł, skich, tranzyt dodatkowy. W okresie 
ref. Miedziński mówił o 70 milj. zł. tym tranzyt dodatkowy był dość Iicz-

W kołach kolejowych twierdzą, że ny i koła kolejowe szacują go na około 
pretensja ta będzie znacznie wyższa i 30 miljonów złotych. W ten sposób 
obliczają ją w sposób następujący: należność oceniana jest na 100 mi1jo
Należność za normalny ruch pociągów nów złotych. (w.) 
niemieckich przez Pomorze ustalono w . 

Eksplozje gazów 
w kopalniach węgla 

w JednJ!/'nf, wypadku trzechgó,-nik6w poniosło ś'łnie,-ć, w dru-
gi'ł'łł, li~ba ofiOJr J'est 

Lo n d y n (PAT). W kopalni wę
gla w Kilmerhurst, w hrabstwie York
shire, nastąpiła eksplozja gazów, któ
ra spowodowała śmierć 3 górników. 

K a l k u t a (PAT). Katastrofa w 
kopalni węgla w prowincji Bihar, spo
wodowana wybuchem gazów, pocią
gnęła za sobą. wielką liczbę ofiar. Roz
miary jej nie są jeszcze ściśle ustalo-

~nQ;c~e więklM'a 

ne, ponieważ w obawie dalszych eks
plozyj, musiano przerwać akcję ra
tunkową. 

Stracono już nadzieję, iż uda się u
ratować czterech Europejczyków, któ
rzy znajdowali się w kopalni w chwili 
wybuchu. W kopalni jest pogrzebana 
znaczna liczba górników tuziemców. 

ILUSTROWANY TYGODNIK 

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI 
jedyne pismo broniące praw powstańca 
i prawdziwej historji o powstaniu. 

1918 --1919 

Abonament wraz z kosztami dostarcz. w dom miesiQcznie 80 gr, kwartalnie 2,15 zł 

Ad .... a dmłDi.traejh .PozDali, allea ł.llkowa 14 .. 2-

Wszelkie wpłaty za prenumeratę i ogłoszenfa prosimy przekazywać zapomoeą 
poeztowyeh przek8SÓW rozraehUllk:owyeb IU". kat'toteki Pozna! 1 • MO. ... 

Teraz już wiemy na podstawie artyktt. 
łów "pułkownikowskiej" .. Gazety Pol. 
skiej", :ze Bereza jest dla systemu "sana04 
cyjnego" konieczna, bo bez niej trudno 
mu z powodu knowań "antypaństwowych" 
utrzymać ład w państwie. chociaż na ~oj 
nem miejscu pisze się znowu, że "agitaCJa 
opozycyjna jest, praktycznie biorąc. kiwa ... 
niem palcem w bucie". Więc na "kiwa
nie palcem w bucie" potrzebna jest aż ''
Bereza? .. 

Ale "Gazeta Polska" broni ponadto Be" 
rezy względami "ideowemi" jako "dzieła 
Piłsudskiego". Dowodzi, że zniesienie te-
raz Berezy "stworzyłoby wrażenie. że re
presje stosowane były bezpodstawnie, nie
potrzebnie, sadystycznie". 

"Wywołać takie wrażenie skutecznie ;.;;o 

wywodzi dalej organ "pułkownikowski" ......, 
można wtedy. gdy ci, którzy za koniecz
ność zasłosowania Brześcia i Berezy wzię
li współodpo\ ... ·iedzialność. pozostając w 
szeregach posłu,.,znych Piłsudskiemu. -
teraz się zaczną od tej współodpowiedzial
ności tak czy inac~ej uchylać." 

Znaczy to: Panowie !{ościałkowski, 
Kwiatkowski, Raczkiewicz, Świętoslawski 
i tow., żebyście się nie ważyli uchylać się 
od tej odpowiedzialności!. .. 

* 
Prasa żydowska szalenie wiele miej-

sca poświęca postanowieniom amnestji 
skarbowej. Podaje do wiadomości detale. 
szczegóły i 5zczególild i jest dumną, że do 
takiej amnestji doszło. 

A właściwie o co chodzi? O to. że lu
dzie, którzy mieli różne przekroczenia 'I 
dziedziny podatków i nieregularnego o
płacania swych świadczeń, oraz nieścisIe
go podawania swoich zysków, musie:i za
to odpowiadać karnie. 

Czy nie jest to zastanawiające, że sto
sunkowo mało ta sprawa interesuje Po
laków rdzennych. Ale Żydzi zajmuja, się 
tern ogromnie. Czy to nie mówi za sie
bie?... 

Niezadowoienie 
w kołach rze1m'ieślniczy'ch 
War s z a w a. (Tel. wI.) W kołach 

rzemieślniczych wywołało niezadowo
lenie zarządzenie ministra opieki spo
łecznej, zabraniające pobierania opła.
ty Za naukę od uczniów i bezpłatnego 
zatrudniania terminatorów. Rzemieśl
nicy przestali wobec tego prźyjmować 
uczniów w naukę, zwłaszcza. że nie 
ogłoszono dotychczas przepiSÓW wyko
nawczych, któreby powyższy zakaz W 
szeregu rzemiosł złagodziły. 

Samorząd rzemieślniczy podnosi, że 
stanowisko min. opieki społecznej jest 
wobec postulatów rzemiosła od wielu 
lat zdecydowanie negatywne. 'W cią
gu 7 lat działalności samorządu rze
mieślniczego ministerstwo nie u
względniło ani jednego daleko idące
go wniosku izby rzemieŚlniczej. (w.) 

OSlczercza napaść 
na m'łodzież narodową 

w K1rakowie 
Kraków, 1. 2. - W związku z ak

cją wyborczą do Bratniej Pomocy usi
łowano wczoraj rano rozrzucić na te
renie Uniw. Jag: oszczerczą ulotkę, 0-
czerniającą młodzież narodową. i cały 
Obóz Narodowy. Ulotka, o której au
torstwo podejrzane jest Z. P. M. D., 
wywołała wśród studentów duże obu
rzenie. które wyraziło się natychmia
stowem skonfiskowaniem kolporterom 
całego zapasu i zgłoszeniu ich naz
wisk władzom uniwersyteckim. 

W godzinach przedpołudniowych 
grupa osób wtargnęła do lokalu Z. P. 
M. D., połamanI. stoły i krzesła, oraz 
szafy i zniszczyła papiery sekretarja.
tu. 

JEST OKAZJA 
Gdy człowiek nie skorzysta z okazji 

uzyskania posady czy pracy, może na dru
gą taką okazj~ czekać miesiące, na wet całe 
lata. Gdy ma okazję wyróżnić siępilnoś,cią 
.j pomysłowością, a właśnie się zaniedba 
- Bam sobie winien. I w stu innych spra
lwach wypuszczona z ręki okazja nie łatwo 
się powtarza. 

Chlubny wyjątek pod tym względem 
&t.anowi Loterja Pańatwowa. W grze na 
Loterji nie traci Bię nigdy, wygrać mO'tna 
\\. każ.d'3ID ciągnieniu. 

Jesteśmy w okresie 35-ej Loterji. · Jakie 
w niej są okazje? W pierwszej klasie 
- 13.000 wYgYanych, w' drugiej 10.000, w 
trzeciej 8.000, w czwartej 75.164. Suma wy
granych pierwszej 'k.l'asy wynosi 1.418.700 
zł., drugiej - 1.712.750 zł., w trzeciej 
2.120.050 zł., w czwartej - 1S.910.200 z.Ł 
Wrłll8'Zeie dla' tych. k<t6rych numery pozo
stały w Jrole 'PO zakończeniu IV-ej klasy, 

• jest jeeze.ze bezpłatne cią.g.nienie powaka
cyjne: ~.OOO wygranyeh na. sumę 408.300 zł. 
iW,ygADe ' .. będł!. JI(lZYma.ne ~yl:ko nurne-
JIMD,. ~ !IIM;"'$ Ino ~dII. 
1!Ie!'Y'J'l'vrh 
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" wne zastrzeżenia "l! 
Obrona praw nlemtni,ch czy o'brona rodziny? - ŁÓdzkie "sfery" wałczą o rozluźnienIe 

obyczaJów -lydowsko-"sanacyJna" prasa "pracuJe" 
Ł ód Ź, 31 stycznia. upadku społeczeństw... Zresztę. poli-

... "Pewne zastrzeżenia" ... - oto ter- gamja jest zasadniczo sprzeczna nie
min, jakim łódzka prasa żydowska Lylko z etykę. chrześcijails!{ę. (za wy
określiła wystąpienie mec. Fr. Szwaj- Jątkiem sekty Mormonów), lecz rów
dlera na konferencji łódzkich stowa- nież i moralnością aryjską! Jest to 
rzyszeń, która się odbyła w sprawie wYbi.tny import ze wschodu i doskon.a
projektu o stosunkach prawnych po- le w~emy, k~mu mamy go do zawd~lę
między rodzicami i dziećmi, zgłoszo- czamal N~Jlepszym przykładem Je~t 
nego przez prof. Gołąba do komisji tu mormomzm, pows,tałr ~a gruncie 
kOdYfikacyjnej. Starego Testamentu l Idel Nowego 

ey pod kierownictwem prezydenta ~ 
nominacji, był reprezentowany az 
trzykrotnie: przez Wydział Oświaty i 
Kultury, naczelnika WydziałU Opieki. 
Społecznej oraz naczelnika Wydziału 
Statystycznego. . 

Projekt ten wysuwa trzy zasadni- Izraela, .. 
cze postUlaty: zrównanie w prawach Ta~i jest ,ogólny obr~z ce!ów i po
dzieci n!eprawego łoża z dziećmi zro- czynan komItetu otgamUlcYJnego to
dzonemi 'tv małźeJistwie stworzenie warzystwa opieki nad nieślubnem 
instytucji pailstwoweJ, któraby miała d~ieckiem .. Jeżeli' chodzi o sam. pr~e
prawo do wtrQcania się w sprawy ro- bIeg zebrama, był on niewątpliWIe cle
dzinne I regulowała stosunek pomię- kawy. Po pierwsze organizatorzy, 
clzy dziećmi a rodzicami, wreszcie u- chcący uchodzić za wyrazicieli opin!1 
tworzenie majątków rodzinnYCh - to całej Lodzi nie zaprosili do wypowie
znaczy należących nie do poszczegól- dzenia swego zdania, a~l Jednej OIpS
nych członków rodziny lecz do rodzi- n!zacll katolickiej! Widocznie w Ich 
ny jako całości.' pojęciu katolicy stanowilJcy 53,5 proc. 

Nie mniej charakterystyczny był 
fakt nIeprotokółowanla (10siedzenia -
w tych warunkach można potem gło
sić najrozmaitsze wersje, bez 9bawy 
zdemaglwwania się... Porządek dzien
ny przewidywał referaty przedstawl
cieli zaproszonych organizacyj po 
czem nastąpiła dyskusja. Sprawo
zdawcy wszyscy bez wyjątku wypo
wiedzieli sję za zrównaniem w pra
wach dzieci nieślubnych, przyczem 
jak wyżej pisaliśmy, wyrażano nadzie
ję na wprowadzenie nieślubnych dzie
d do rodziny. W dyskusji jako pierw
tlzy mówca zabral glos mac. SzwaJd1er, 
kUry w przemówieniu tnraJ,ę~ pt! 
godziny, ostro wystQpU pn:ecłwko 
projektowanym Innowaojom, stając 
na grunete prawa kościelnego l etyki 
katolickIel. Argumentacja mówcy wy
wołała u zwolenników towarzystwa 0-
pieki nad nieślubnem dzieckiem o
gromną konsternację - w pewnym 
momencie nietylko c~ęść zebranych 

o Niezwykle charakterystycznem jest ludn?ści Lod1.i,. nie m?wi.ą~ już o pro
to, że komitet organizacyjny, działają- cenCIe lud!lośCI katohc~IeJ ~ ~olsc~, 
ey z ramienia "sanacyjnych" i żydow- są masą. bIerną, z której OpIOJQ- me 
skich organizacyj zajął się właściwie trzeba SIę liczyć... NatomIast tam, 
tylko jedną z tych naczelnych zasad, gdzi~ oczekiwan~ :,probaty poc~ynań 
uwzględnionych w projekcie. Organ i- w kIerunku roz~lcla rodziny, me za
zatorzy działają w kierunku stworze- niedbano zaprosIć reprezentantów; .
nia specjalnego towarzystwa opieki tak naprzykład magistrat, pozostaJą
nad ~~~bMm dri~~em, na~mia~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zagadnienie utworzenia nadzoru nad 
rodzinę" a tembardziej utworzenie ma
jątku rodzinnego traktują. jako po
boczne, małoznaczące. a nawet szko
dliwe pomysły._ 

Ma to swą wymowę, o cóż bowiem 
chodzi? 

Zrównanie w prawach dzieci nie
ślubnych z dziećmi le·gaInemi wyraż
nie podrywa spoistość rod.:dny ł to 
"Sferom" ogromnie Si, podoba. Nato
miast utworzenie majątków rodzin
nych nie mniej wyraźnie rodzinQ C0-
mentuje, a to "im" wyrażnie Jest nie 
na rękę!... Co się tyczy instytucji pań
stwowej, nadzorują.cej rodzinę, jest to 
miecz obosieczny - ,.sfery" dosl<onaJe 
rozumieją, że w pewnych warunkach 
politycznych, gdy zajdą zmiany, owa 
instytucja może być wyzyskana prze
ciwko "nim"l Zresztą ma~ątki rodzin
ne pachną zbyt wyraźnie r-eformamf 
Hitlera, a nadzór państwa nad rodzi
ną poczynaniami Mussoliniego (u
prawnienia "Balilla") - dla "nich" 
zaś wszystko, co jest choć trochę po
dobne do posunięć naCjonalistycznych, 
jest trefne ... 

Jest jeszcze jeden fakt, potwierdza
jący, że łódzkim "sf,erom" chodzi w 
danym wypadku przedewszystldem I 
jedynie o rozbicie spoistości rodziny. 
Autor projektu, jeżeli chodzi o zrów
nanie praw dziecka nieślubnego z pra
wami dzieci zrodzonych W małżeń
stwie, w jednym z artykulów przewi
duje, że gdy ojcostwo zostanie stwier
dzone, dziecko nabywa prawa rodzin
ne, to znaczy, iż w wypadku śmierci 
rodziców obowią~ek opieki i alimen
tacji przechodzi na krewnych obojga 
zmarłych. Brzmienie artykUłu jest 
tak wyraźne, że nie nasuwa żadnych 
wątpliwości - dziecko ma prawo być 
utrzymywane i wychowywane, lecz u
stawa nic nie mówi o prz.ebywaniu 
dziecka nieślubnego pod jednym da
chem z rodziną legalną - tego oba
wię.zku nie narzuca ustawodawca ani 
matce, ani ojcu. Natomiast na wtor
kowem posied:leniu ueroko omawia
no projekt w tym sensie, te pod dzia
łaniem ewentualnie wprowadzonych w 
tycie nowych borm prawnyoh po pew
nym czasie zatrze się r6inica pomlę
dzy dziećmi nleślubnemi I ślubneml 
do tego stopnIa, te dzieci nieślubne 
będą mogły być wprowadzone pod Je
den dach z rodziną. legalną! Jest to 
wizJa. zaniku rodziny monogamlc2neJ 
I stopniowe '()l'zeJścłe do typu poDga
Dlicznego! Ze zaś jednakowe prawa 
ma mieć tu zarówno ojciec, jak i mat
ka, ma to być rodzina zarówno poli
gamiczna w sensie patriarchatu, jak i 
matriarchatu! Historja zna oba typy 
rodziny poligamicznej, po pierwsze 
jednak poligamja jest formę. rodziny 
pierwotnej i dziś wszędzie tam, gdzie 
nawet prawo zezwala na takie związ
ki, jest porzuc.ana, a po wtóre nigdy 
poligamiczna rodzina patriarchalna 
nie występuje obok matriarchatu. Ta
kie bowiem pomieszanie wszelkich 
form rodziny i zasad w praktyce OZrla
eza.. wogóle nieistnienie zasady i zanik 
rodziny! Te stany społeczne znamy; 
..... historja notuje je za'9.'sze w okresie 
ID1Statecznego :rozllclnienia obyczaju i 

Prawa ubezpieczonych 
i ich rodzin 

Wobec niedostatecznego uświado- Osobom których obowl'2kowe u-
mienia ogółu pracowników o upraw- beZfiiecze;!e ustało, a które, chcQc 
nieniach w dziedzinie ubezpieczenia nadal być ubezpieczone, zgłosiły goto
na wypadek choroby, wyjaśniamy po- wość pozostania w dotychczasowem 
niżej, w jakich warunkach i z jakich ubezpieczeniu, oraz członkom ich ro
świadczeń chorobowych korzystają. u- dzin przysłu1Plje prawo do świadczel't 
bezpieczeni i członkowie ich rodzin. leczniczych w tym samym rozmIarze 

UbezpIeczony ma prawo do pomocy i na tych samych warunkach, co u
leczniczej z Ubezpieczalni od dnia bezpi.eczonym obowiązkowo i członkom 
faktycznego rozpoczęcia pracy. Pomoc ich rodzin. 
lecznicza może być udzielana ubez- PozostaJ,cy bez pracy pracownlc.f 
pieczonemu naj dłużej w c1ę,gU 26 ty- umysłOWi, posiadają.cy prawo do za
godni w poszc:regóinym wypadku cho- sitków z powodu braku pracy z Za
roby. Po wyczerpaniu tego okresu kładu Ubezpieczeń Społecznych, jed
ubezpieczony otrzymuje pomoc leczni-I nocześnie z wyzyskaniem prawa do 
czę. tylko W wypadka.ch, gdy zapadnie tych zasiłków zostają. ubezpieczeni 
na inną chorobę. · na wypadek choroby w Ubezpieczalnł 

Prawo Ubezpieczonego do korzy- na. koszt instytucji. wypłacającej za
stania z pomocy leczniczej zasadniczo silki. Skutkiem te.go zachowujQ- oni 
ustaje z dniem rozwiązania stosunku nadal prawo do pomocy ~eczniczej z 
pracy. Jeżeli jednak ubezpieczony za- Ubezpieczalni pomimo ustania zatrud
chorował i zacz,!ł korzystać ze świad- nienia. 
czeń przed utratą. pracy, ma prawo Z mocy ustawy ' o zaopamenlu ~_ 
do dalszego leczenia. na tę samą cho- walidzldem Ubezpieczalnie $ę. obo
robę, aż do całk?Wlteg!, wy~or.zysta- wię.zane udzielać łln'Validom wojen .. 
nla p~awa do . śWladc~en. Jezeh. zaś nym pomocy leczniczej w zakresie 
ubezpIeczony zac.t:0rtlJe po zwolmeniu chorób, znajdującyeh się ~ zwi/łzku z 
z prll:ey, .zachow.uJe prawo do pomoqr Odbytą służb/) wojskową. Swiadczenla 
leczlllcz~J 'y raZJe: . . lecznicze dla inwalid6w po.winny im 

a) jezeh wypadek Choroby zaJdZIe bvć udzielana przez · cały czas trwania 
w ciągu S-ch tygodni po zwolnieniu z chOToby bez ograniczenia· inwalidzł 
p~acy. a ubezpieczony przed ~w(Jlni.e,. posiadający ponad 8ł proC.' utraty zdoI; 
mem ~ pracy prz?b.Ył w llbezp~eczenlU ności zarObkowej, maję. prawo do le
ostatlllo conaj~meJ 1~ ~ygodm lub \V czenia we wszystkich wYP!ldkach ch 0-
ciQ-gu ostatnich 12 mleswcy - conaj- roby nietyłko zwię.zanych z inwalidz
mniej 30 t.ygodni. Ubezpieczony. ma twe~. 
wówczas pr~wo d? pom?~y leczmcz~J Zasiłek chorobowy należy --się ubez
przez cz~s me dłuzszy, nJZ 13 tygodn~; pieclonemu w razie stwierdzenia nie-

b) Jezeli '!Vypadek ch~Toby .0 ~łuz- zdolności do pracy na skutek choro
szym okreSIe wylęgallla zaJdzl~ w by Zasiłek ten nie przysługuje człon
ciągu ,l tyg<>?ni od dnia zwolnlema z k~ rodziny ubezpieczonego. Wypłata 
pracy. UbezPleCZO~y ma wówczas pra- zasiłku trwa. naidłużej 26 tJllodnl w 
wo do. pomocy leKarskiej w pełnym wypadku Jednej' choroby. Zasiłek wy
UljkreSle przez 26 tygodni. nosi tygodniowo 50 proc. przeclętnego 

~zlrleczcmej w rezie połog", przy- tygodniowego za.robku ubezpieczonego 
sługu) e bezp.łatna pomoc lecznicza z okresu jego pracy w ciągu ostatnich 
przed, w cza~Ie f po. P?rodzie., P?moc 13 tygodni przed zachorowaniem. U
ta :przysługl;lJe rówmez po Z\\ olmeniu beąlecrenl (obowiązkowo i dobrowol
z pracy, jezeli. ubezpiec~on~ przeb~ła nie), um.łe!l%c:zenl w Izpitalu, posiada
": ubezpieczemu przyn.aJmm~j 4: mle- jący na ewem utrzymaniu conajmniej 
SIę.ce, a poród nastąpIł ~ cIągu ,l-ch jednę. osobQ otrzymuję. przez czas po
tygo,dni od dnia zwolnieOla z .pracy. bytu w szpitalU zasHek domowy w 

Pomoc lecznicza przysługuje człon- wysokośći zasiłku chorobowego ale 
kom rodrln w ciągu 13 tygodni w kał.- t· J . li 
d k k lendarzowy'" niezależ- tylko.w połowi~ tego s.ta mego. e~e rm ro. u a -'. ubezpIeczony nIe ma mkogo na Bwem 
Ole od Ilości zachorowań. W ra?>le za,. utrzymaniu. pobiera tak zwany zaslo-
chorowania na ~ho~ol?ę ostrą., okr~8 lek Szpitalny w wysokoŚci jednej pi/ł" 
J?omocy leczniczej WIOlen być przedł 1- tej za.silku chorobowego. Członkowie 
zony O nowych 13 tygodni. P~awo rodzin upra.wnień tych nie posiadajt
członka rodziny do pomocy leczDlczeJ 
wygasa z dniem utraty pracy przez UbezpleCHna, nie praculQca z po. 
ubezpieczonego. Jedynie w wypadku, wodu polGgq, ma pra,wo do zatłlkQ pq. 
gdy członek rodziny rozpoczęł Jacze- łogowego w "'Y80~0§cf, równej zn-sUko
nie przed zwolnieniem z p;racy ullez- wi chorobowemu, nie dłużej jednak~ 
pieczonego, pomoc lecznlczę. na tę sa- niż w ciągu 8 t~odni. Ok:rel! ten llD
mę. chorobę należy mu udzielać nadal winien obejmować 2 tygodnte pr~fld 
i po ~olnjenlu z pracy ubezpic.c~o- i przynajmniej 8 tygodni po pOil'odzJe. 
nago aj; do CZMU wyczerpania przez Członkowie rodzin z zasiłku połogo-
chorego 13-tygodniowego okrUfiU wago korzystać nie Dl ... 
świa.dczeiL 

J 

na sali, lecz i większość, zasiadające
go za stołem prezydjum, opuściła salę 
i udała się na "kuluarową" naradę.:" 
\V czasie przemówienia mec. SzwaJ
dlera padły pierwsze oklaski. O po
ziomie inteligencji i niektórych u
c~estników najlepiej świ8ldczy incy
dent, jaki się wydarzył w momencie, 
gdy mówca stwierdził, że wolny, prze
lotny ZWiQz:ek dwojga ludzi płci od
mienneJ nie może być uważany za. 
małżeństwo. Jeden ze zwolennil{ów 
zrównania dzieci nieślubnych w pra.
wach wpadł w taki ferwor, że z miej- o 

sca przerwał mówcy, krzycząc: .. To 
pnecieł też Jest maHeństwo"l Wogó
Ja trzeba podkreślić zachowanie si~ 
zwolenników równouprawnienia, jako 
wręcz niekuJturaJne. Przez dwie pierw
sze godziny trwania zebrania, gdy 
przemawiali wyłącznie zmobilizowani 
zwolennicy równouprawnienia, nie 
padł z sali ani jeden okrzyk, nic niJ4 
zakłóciło toku obrad, za wyjątkiem 
śmiechu, jaki powstał w czasie refero
wania. przez b. posłankę Marczyńsk~ 
cpinji jednej z "sanacyjnych" onani
zacyj kobiecych; - słyszą.c tę opinję, 
musieH się śmiać zarówno zwolennicy, 
jak i przeciwnicy równou:prawnienia. 
Natomiast, gdy zabrał głos mec. Szwaj
dler I zaczął wypowiadać opinię sfer 
katolickich, zwolennicy równ<?upraw
nienia raz wraz wszczynali hałasy; 
\\ łącznie aż do ciskania obelg! ... 

To samo działo się w czasie prze
mówienia prof. Podgórskiego, a gdy 
zkolei głos zabrał mgr. Maciejko kan
dydaci na członków towarzystwa opie
ki nad nieślubnem dzieckiem tak pod
nieśli skalę wrzawy, że dalsze obrady 
stały się niemożliwe. W tych warun
kach znaczna część zebranych tłum
·nie sal, op1lŚClla. Pozostali sami zwo
lennicy ... 

Wogóle poziom obrad był niezbyt 
wysoki - tak naprzykład płk. Więc
kowski, przemawiając na temat nie
doli nieślubnego dziecka, zapuścił się 
w rozważania na temat ... Szekspira i 
przydatności osła na stanowisko u
rzędnika. A p. Malinowski szerzej 
wyłożył swój poglą.d na konflikt wło
sko-abisyński!... Oczywiście można. 
doszukać się jakiegoś zwią.zku pomię
dzy w8zelkiemi zjawiskami, jednak 
taka dyskusja zbyt żywo przypomina. 
dzieło pod tytUłem .,Słoń a. kweatja. 
polska" ... 

Trudno pominąć mi1czeniem stosu
nek miejscowej pTasy do wtorkowych 
obrad. Oto żyd.owskl "Głos Poranny" 
I "Kurier Lćibkl" w prawie Jedno
brzmiQcych sprawozdaniach, które 
nlewąt]!llUwle wyszły z JH)d tego same
go pi6ra, szeroko omawiając przemó
wienia zwolenników równouprawnie
nia, ale o stanowisku zajętem :przez 
przeciwników pisz/ł zaledwie tyle: 

__ pp. Szwafdler I Podg6rskl zgła
szaJą pewne zMtrzeżenia odnośnie 
nleĄtórych przepisów projektu ..... 
Twierdzić wbrew przebiegowi ze-

brania, ż-e mec. Szwajdler tylko "zgło
sił pewne zastrzeżenia odnośnie nie
których przepisów projektu", joest co
najmniej tupetem.. Podobnj~ wY51ą.
da i spTawozdanie, zamieszczone 'fi 
tydowsklej nRepnbUceu. Oto dwa. 
przykłady, jaskrawo świadczące o 
"prawdomówności", inteligencji i do
breJ woli sprawozdawcy: 

"...Na %fłbranłe to przybYł rów
nlet specjalnie do Lodzl autor 121"0-
Jekhl z ramienia kom.isJi kodyfika
cyjneJ, profesor Uniwersytetu Ja
nłelloJisklego, dr. Golqb." 
Tymczasem, jak wiadomo, pror~ 

sora Gołę,ba w Łodzi nie było, nato
miast na zebraniu odczytano lii!t. w 
którym profesor a·ołęb pisze, ze do 
Lodzl pnyby6 nie mołet 

A oto dl'Ugi kwiatek: . 

.. Zastrzeżenie wywołał tylko je
den punld projektu, usŁalajQJcy, że 
matka dziecka nieślubnego może 
~łoży~ w urzQdzie stanu cY'vłlnego 
oświt'ldczenie, kto je'st ojcem d7.iec
ka. Chodzi o to, że na tle tego PI'Ze
piBu mogą być sto1Sowane szantaże. 
Zaproponowano więc, abv wsfawi6 
do profektu lloprawkQ, iż o!'!obn, 
wska~l'lna Jako oJciec dziecka, ma 
prawo w określonym terminie 
zloty6 uzasadniony sprzeciw ..... 
Pl'Qjektodawca OIl'M! wszyscy, !:nAr 

. ję..ey projekt, wiedzQ. najlepiej. ile jC08t 
prawdy w takfem twierdzeniu spra.
wozdawcy ,Republiki" - przecie wła.
śnie odno~ny artykuł przewidu ie, że 
mężc7'!yzna. zgłoszony przez math.la
ko ojciec dziecka, ma. prav,lo założyć 
8przeciw. Oczywiście wobec tl\kie!!:o 
bT7.mienia projektu na zebraniu nIe 
m6gł by~ zgłoszony wniosek o po.:lob
n,. poprawkę t 

W cąlm. blłereale leła.ło um.! .. 
8IGzeDI, w prasie tak Ipreparowanl' • 
uS!łraWOzdań", ••• ha. J 
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Kalendarz rzym.-ka" 
Sobota: Ignac~o h., 

Brygidy p, 
Niedziela: OCzyszczenie 

N. p, M. 
Kalendarz słowiański 

Sobota: ;!;egoty 
Niedziela! Miłosła wy 

Słońca: wschód 7,36 
zachód 103,37 

Długość dnia 9 g, 1 min 
K~iężyca: wschód 10,40 zachód 2,50 

Faza: 6 dzień przed pełnią. 

Adre~ redak[ji i a~miniUra[ii , tOdlt 
telefoD redakcji ładministracji 173-55 

Piotrkowska 91 
GodaillJ PHY Jęt dla interes •• tó. 

od 10·-12 
su 

NOCNE DV2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz

kiewicza, Zg'iel'Bka 87, Hartmana, Bn:e2.iń
ska, 24, HiBzpańskiego, Pla,c Wolności 2, 
(ży'dowska), Perelmana, Cegielniana 32, 
U,ydowska), Cymera, WólczaIlska 37, Da
nielec.kiego, Piotr'ko"n:;ka 27, Wójcickiej, 
Narpiórko"'"i3kiego ?:l. 

Pogotowie: tel. 10'2~90. 

Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRV ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 4 pp. "Poskromienie 

zło,śnicy". &,30 "Romans". 
Teatr Po'Oularny - w sobotę i niedżieolę 

teatr nieczynny. 
Teatr Popularny w sali Geyera - 8,15 

w. "Koibieta i jej tyran". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - "Kochaj tylko mnie".' 
Bajka - "Wyprawy Krzy·towe". 
Capitol - "Melodja wielkie!!,o miasta". 
Corso - "Wielki graoz", 
Czary - "Człowiek o stu maskach". 
Miraż - .,JaŚnie Pan Szo.fer". 
Ikar - "Gra zmysłów". 
Oświatowy - "Csibi". 
Palace - "Kwią"t Hawai''. 
Przedwiośnie - "Epizod". 
RiaUo - "Nieśmiertel'ne melodie". 
Stylowy - "Nie miała baha kłopotu". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat 16dzkiej stac,ia meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeUm w parku 
Sienkiewicza na dziell 1. 2. br.: naj'wyŻi)za 
teIl,1per:;tbura w ci~gu do'by ubiegłej: plus 
2.9 ·sL, najniższa : minus 0,5 st., - Baro
metr: 7"39, Tendencja: nieznaczn-v spadek 
ciśnienia. Wiatry: słabe, wschodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym cią.gl1 pogoda bez wię'ks2:ych 

zmian. Chłodno z zachmurzeniami 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Monterzy elekłrycy!ll W niedziell'l, 2 

lutego r . .!;l., w lo'kalu wła.:;nym przy ul. 
Przędzalnianej nar. ul. Przejazd, o godz. 
9,30 rano w pierwszym terminie, a o godz. 
lO, w drugim bez względu na ilość obec
nych, odbędzie się roczne walne zebranie 
członków sekcji Eleoktrj'lków przy Zjedno
·czemiu Pracowników Rzemieślni'ków Rze
czypospolitej Polskiej oddział w Łodzi. 

NOTUJEMY 
Kiedy zostanie opr6żniony rynek Leon

hardta? Wladze miejskie rozpoczęły 
wBtępne krolki w kierunku wszczęcia egze
kucji i usull1ęcia targowiska z rynku Le
onhardta. Liczyć się należy, że do końca 
marca r. b. ryne'k wspomniany zoetanie 
opróżniony, a następnie zgodnie z pla'nem 
urządzony zos,tanie ta'm sk\'\l'er oraz wętel 
tramwajowy, dla ułatwienia połączeń 
tramwajów lJodmiejskich z miejskimi. Na 
'marginesie tego nie można przemil'ozeć 
sytuacji, jaka. w związku z tem powstaje. 
Wprawdzie i rynek Leonhardta był w rę
ka.ch ;!;yda, ale dopóki istniala konkuren
cja ze strony żydowskiej firmy dzierża
wiącej hale na terenach Geyera przy 
krańcu ulicy Piotrkowskiej, opłaty były 
względnie dostępne. Obecnie z racji usu
wania targowiska z rY'Il!ku Leonhardta 
dzierżawcy hal rozpoczęli ,pa.:;ek i .podbi
jają dowolnie ceny dzier2a:wne, ,przy'czem 
co jest mocno charakterystyczne, polscy 
przekupnie z reguly zmuszeni są płacić 
więcej, niż Żydzi. Wskazane jest, zy za
rząd miejski przeją.l admini.strację hal, a 
w katidym bądź razie ustalił wY'Bokość 
opła:t od kiosków w halach, jak i od miej
sca na placu otwartym. licząc od metra 
kwadratowego przestrzeni i od poloże'nia 
na targowisku. 

Legjoniści też przeciw elektrowni. 
U,przywilejowane przedsię'biorstwa konce
sjonowane n'l terenie Łodzi, a mianowicie 
elektrownia i tramwaje, z powodu swego 
stanowiska i utrzymywania dotychczl:ls 
wysokich taryf, zraziły sobie całe społe
czeństwo, jak to wskazują uchwały pod~j
mowane przez prorządowe organizacje, 
które z reguły ,postępowały z'godnie ze 
wskazówkall~i zgóry. Na ostatniem zebr~
niu Związ'ku Legjonistów w Łodzi mię1zy 
innemi omawiana była ",prawa taryf,f 
tra,mw,ajowej i taryfy za prąd .elektryczny. 
W kwestji taryfy tramwajowej rezolucje 
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Nowa taryfa dorożkarska w Łodzi 
Ł ó d ź, 31. 1. Akcja obniżki cen roz

ciągnięta została przez zarząd miejski 
również na dorożki konne, kursujące 
w Łodzi. Na konferencji, która odbyła 
się onegdaj, postanowiono zmienić ta
ryfę opłat, istnieją,cą, od roku 1926 i oIr 
niżyć ją w sposób następujący: 

Kurs w mieście w dzień kosztować 
będzie 1 zł. w nocy - zł 1,25, Z cen
trum miasta na dworzec Fabryczny 
w dzień 1 zł, w nocy - zł 1.25, Z cen
trum miasta na dworzec Kaliski \V 

dziell zł 1,50, w nocy zł 1,90. Z jednego 
dworca na drugi w dziel'l 2 zł, w no'cy 
- zł 2,50. Z centrum miasta do gra
nic miasta w dzień zł 1,50, w nocy -
zł 1,90. Jedna godzina jazdy z zatrzy
mywaniem się - \V dzień ;Zł 2,50, w 
nocy - zł 3,-. Jazda poza granice 

miasta - opłata od umowy. 
Nocna taryfa liczy się od godziny 

23.30 do 6 rano. Za centrum miasta u
znano: od wschodu - ul. Matejki, te
ren kolejowy, ul. Gołębia, Emilji i 
Przędzalniana, od południa - ul. Sied
lecka, ks. Skargi, Biała i Towarowa, 
od zachodu - ul. Towaro\va, to'r kole
jowy, ul. \Vlodzimierska, od · północy 
- ul. Piwna, Limanowskiego, Bałuc
ki Rynek, Dworska, Lwowska, Mary
sil'lska i Źródłowa. 

Ustalono także, że do jednej d()ll'Oż
ki nie może wsiadać więcej, aniżeli 
3 osoby. Taryfa powyższa zacznie o
):lOwiązywać w dniach. najbliższych, z 
chwilą ogłoszenia jej w "Dzienniku 
Zarządu m. Łodzi". 

Nowa plaCÓWka Stronnictwa Narodoweg,o 
W n,iedzielę, dnia 2 lutego odbędzie się poświęcenie lo

kalu.i otwarcie nowego koła Str. Nar. w Łodzi im. Wacław
skiego przy ul. inż. Skrzywania 13 (da,w'niej Słal'Owólczaó. 
ska). Zbiórka o godz. 9; o godz. 10 nabożeństwo w kaplicy 
Sióstr Urszulanek przy ul. Obywatelskiej, poczem uroczyste 
zebra'nie okolicznościowe. 

były wprosi bojowe i domagano si~ pl'ze· 
prowadzenia szczegółowej rewizji taryfy, 
oraz ooniżenia ceny biletów normaln.ich 
do 20 gr, ulgowych do 10 groszy, Chg,rak
tt'rystyczne było również s 'tanowislCl :(,':~l)
ni6tów w kwestji postępowania ele~dr , )w
ni lÓdzkiej. Stwierdzono, 2e mi'llimn 'na 
zniżka, spowodo\\'ana jedy'nie podwó,in:3, 
zniżką cen węgla, była polowiczna ;22(,:: 
chodzi o Łódź, natomiast nie objęla \Ą cil:e 
okolic podmiejskich zele'ktryfikow'll:'.ych 
przez elektrownię łódzką i 1u wlaśni~ wy· 
kazuje się zachłanność i nieliczenie ;;;ę z 
,potrze'bami i interesami mieBz'kańców. 

OFIARA KRY~YSU 
Znowu zaczęło się porzucani.. dzieci w 

Opiece Społeoznej. W wydziale opieki spo
łecznej przy ulicy Zawadzkiej 11 pOZ06ta
'wiła matka dwoje dzieci: chlopczyka dwu
letniego i dZlewczynkę roczną. Podrzutki 
skierowano do miejskiego za,kładu wycho
wawczego. nodziców poszukuje policja. 

Z RYNKU PRACY 
Fabrykanci pończoch nie przybyli na 

konferencję. Na dzień oneg"da.iszy wyzna
czona byla IV inspe.kt'oracie pracy konie' 
renc.ia w sprawie zawarcia umowy zbioro
wej w przemyśle POllczoszniczym przez 
przemysł niezrzeszony. Przemyslo\\'cy, 
zgrupowani w sekcji przemysłu pończo.sz
niczego przy związku rzemieślniczym od
mówili podpisania umowy i nie sta wili się 
na konferencję. 

RedakCje. Z dniem wczora ilSzym ak oń
czy! się 3-miooięczny termin ~YPowiedze
nia pracy, jakie otrzymalo 70 urzędniczek 
ubez'p'ieczal'ni spoleczne,i w Lod~i , Wobec 
niecof'llięcia wypo'wiedzeń, urzędniczki te 
zoliltaly z dniem wc:wrajszym zreduiko
wane. 

tądanła robotników. Cztery zwiA,Jzki 
zawodowe ro.))otników przemyslu włókien
niczego. dzialające na terenie Łodzi. wy· 
Btosowaly do ,związku przemysIlu wlókien
fI'iczego Dismo, w ·któl'efffi wys.uwa.i'ą sze
reg żą<lań. M. in. związki dOtIll.!lga.ią się za

,gwara'lltowania, te umo\ya zbiorQlwa w ca
lej rozci[\Jg"lości bę.dzie honor<.>wała, szcze
gólnie Z'!LŚ place lH:dą utrzymane w wy
Roko'ści wedlu,g tarrfy Ulllwwnej, za~wa
t"antowana zostanie nieusuwalno,iić de-lega
tów fa,brycznych, honorowane bl!dą pl'ze
pisy o urlooach i t. d. Zwia"zld zawod'owe 
prZjldsta wiły za warunek, że o ile do 15 
bm. przemysł nie u'Wz.gl ęd'n i tą.dań wbo,t
niczych i nje zwala konferencji dla zalat
wio-Qia i ureguIlo,wania. sporu kwest.i'i i ta 
konferencja nie da wyniku., proklamowa
ny będzie powszechny strajk w ca
lym przem,,~le wlókienniezvm dla pa<par
cia żądań robotników 

Umowa zbiorowa dla cukiernik6w. N a 
odhytej konferencji cechu cukierników za· 
warto umo'W~ z'bi'Orową dla Jl'!'ze.m~'sll\l 00-
kiel'nicze.go J.V Ło'elzi, na o'kres jeune'go 
Toku, do 31 st)"c7.nia 1937 r. Umowa prze
widuJe place czeladników: dla pier~'fl'Zej 
kategorjd 80 zł tygod'njoW'o, dla II. kat. 55 
zł i dla III. kat. 40 z1. tygodniowo. Nowo
wy,zwoleni czeladnicy przez pierw6ze dwa 
IE·ta otrzymują 25 zł. ty.godnioW'o. Dla nie
zrzeszonych Cllkierni ustalono stawki 
o 10 zł wyższe, p,rzy'czem zwią.zek zo'oowią
zał się interweni'ować u władz w wY']')ad
ku, gtdyb.v cuildernie niezrzeezane nie ho
noro\va,lv umowy. 

Konferencje bez wynika. Wyznaczona. 
na dzieI'l wczorajszy konferencja w spra
wie umowy dla sezonowców w zarządzie 
miejskim nie doszła do skutku, albowiem 
zawiadomienie doetarczone zostało niektó
rym związkom z opóźnieniem i przedsta
wiciele tych związków nie przYbyli. - W 
sprawie zatargu, jaki z racji redukcji ro
botników w liczbie 140, zatrudnionych 
przy budowie baeenu wodnego, wodocią· 
gowego n.a Budach Stokowskich. odbyła 
się w zarządzie miejskim konferencja, 
która jeodnak nie dala wyniku. RObotnicy 
grożą. okupacją basenu w. razie nift
względnienia ich żądań. 

Nie szanują zdrowia ' robotnika. We 
farbiarni Widzewskiej Manufaktury, 
wskutek braku odpowiednich zabezpieczeń 
ulegt zatruciu parą wydobywa<jącą się z 
barwników anilinowych robotnik Jan 
Grzegorczyk z ul. Zamenhofa i przewieziO
no go w stanie ciężkim do szpitala. Cie
kawe jest, źe wypadki podo'bne zdarzają 
się dość cZl!sto, choć istnie.i.ą wyraźne prze
plsy, iż przy pracy w dziale chemikałji 
robotnicy winni być zaopatrzeni w ma.B<ki, 
chodaki drewniane i t. d. 

KRONIKA SĄDOWA 
Ciekawa r«nprawa. W sąd'zie okręgo

wYlm w Łodzi, odbyła się roz'Prawa wy'to
cZ.Qna przez Jakóba Dz.ialQSzyÓBddego z Ka
l i.,za u!bezpieczalni społecznej w Łodzi. 
Działoszyński doma,gat się 3'2 tys. zł. od
szkodowania o'raz renty, z p()'wod'l1 śmierci 
swo.go syna, 18-letnie'go l<:l'j:Jsza Dzinlo
szyńsk,iego w szpila,lu okręgowym w Łod'zi. 
Plj(lsZ D7.iaI08Zyilsl.i byl o'perowany w dniu 
2to w!"ze.§nia 1931 r. na ślepI\. kiszkę. 0:0:'1111 
"nę do,brze, lecz w nocy 27 września 1934 
r., z nie<u.,ta!ouych bJ.!.t.ej powodów wy
bie'gt z Jóźka i przez o,kno wysko,czył na 
pod wót'ze, Mimo natv-chmiastoweoi p'omocy. 
zmart 00 września 1'931 r . o godz. 4. Dz1a
Inszyl1Bki przypisuje winę śmierci niedo
Si a tecznemu dozorowi sl'\JIż!by szpitalnej i 
domaga się od<3zki)dowania. Ze wzg.Jędu na 
powolanie nowych świadków, rozpra,~, ę 
odro'czono. 

JUDAICA 
Żydowskie wyczyny. W dohie karna

walu nif'ma prawif! soboty czy niedzieli, 
abY' zarówno w związkach czy klubach 
żydowskich nie urządzano zabaw czy in
nych tallcuj&cych herba tek. Tylko, że ta
kie "herbatki" kończą się zwykle niepo
myślnie dla dozDrców domów, w których 
znajduje się ów klub czy związek urządza
jący zabawę. I tak w ubiegłą niedzielę 
wracają.cy z zabawy podchmieleni Żydzi 
y. licz,bie kilkunastu Dooili dozorcę domu 
i jego syna przy uJ. Południowej lO, za to, 
:1:e domagal się opiaty za otwarcie bramy. 
Identyczny wypadek zdarzył się przy ul. 
Piotrkowskiej 61, gidzie mieści się liOkal 
IIa.koahu. Tam również powracający z 
zabawy żydkowie pobili dozorcę. Fakt ten 
jednak je<st aktem z errus ty, pOilieważ do
zorca w Sylwestra doniósl policji, że zo
stal pobity przez członków tej organizacji 
za uwagi skierowane pod ich adresem, na 
niestosowne zachowywanie się w nocy na 
podwórzu .. Incyclenty te zdarzają się' jed
nak tylko w tych momentach, kiedy "bo
haterowi C" Sł\ w przeważaj'ącej liczbie. 

Popłoch wśr6d żydowskich Stanisła
wów I Dąbr6wek. Wkrótce odbędzie się w 
sądzie grodzkim ,kilka rozprawo bezpraw
ne używanie przez Żydów imion o brzmie
niu chrześcijańskie-m. Zdarza się bowiem 
·bardzo często, że S.ymcha robi z siebie Sta
nislawa, Mojżesz pl"zerabia się na Mieczy
slawa i t. d. Ponieważ SI\.d Najwyższy 
w tej k westji wydał orzecz(!'nie, że: Uży
wanie przez Żydów imion chl'ześcijallBkich 
Jest prawnie niedopuszczalne i należy 
uznać je za samowolną zmianę imienia'" 
- są.dy polskie tego rodzaju na'dużycia bę
dą karaly dość surowo. Ol'zeczenie to raz 
na zawsze poloży 10'es podszywaniu się 
Żydów .pod imiona cllrześcijańs,kiej i da 
w przyszlości możność ominięcJa W8zel~ 
kich nieporozumiell tak w życiu gospodar
czem, jak i w innych dziedzinach 2ycia 
spolecznego co do pochodzenia jednostki. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
CenDik na mięso wołowe. Wczoraj 

ustalony zostal przez starostwo grodzkie 
w Łodzi no'wy cennik na mięs'O wolowe 
cie.l.ęce i baraninę, przyczem ceny zostaly 
zmzone. Wedlug nowego cennika woło
wina w deta1'u ikosztu,je I. gat. 1,2D zł, II. 
kat. 1 zł, cielęcina 1,30 zł, baranina 1,50 
zł. Ce.ny obowiązują od 1. b. m. 

Obniżka cen węgla? Wobec zniŻlki op,łat 
za przewóz węgla k()lej~rp.i, POl'o~umieni~ 

węglowe w Łodzi o!bn i.i)rto, ceny wę~la VI 
hurcie o 1 z't na tonnie i powiadomito o 
~em starost\vo grodz.ki e. Starostwo jednak 
,nie zatwierd'zilo tej zni,żki i za·wiadlł.miJ~, 
,że prz6'P'l'owadzi kal'kuJ!ację cen w( ,gla i 
,ustanowi nowy cennik, zarówno w ~turcie 
.i,ak i w deta.l'u', przyczem ceny będą niższe 
od pro'po'nowanych przez poroL.u,mienie 
węglo\\'e. 

CZY WIECIE, żE ... 
Rzemiosło polskie przeciw socjalistycz

nej gospodarce. Organizacje rzemieślnicze 
' z Piotrkowa, rozpoczęly obecnie u władz 
wojewódzli:ich w Łodzi akcjI! o rozwiąza
nie rady miejskiej i zarządu w Piotrkowie. 
Jak wiadom:>, rada miejsl,a i zarząd miej
ski są opano\vane przez większość socjali
styczno - żydowską. Wobec nadmiernej 
rozrzutności 1:loku 80cja!iatyczno - ż~-dow
.,ldego w p;06podarce samorzą:do\\'c,i Piotr
kowa, co mialo swó,i \\'yraz w wielokrot
nych już rewizjach wladz wojewódzkich, 
ws'kutek interwencji mieazkańców , obec
nie istnieją możli wości rozwiązania zarzą
du socjalistycZ'llego w PiotrIwwie i wyzna
czenia tymczasowego zarządu. 

SPDRT 
Zawieszona "Bar-Kochba". Zanąd t. 

O. ' Z. 1(. na sweom 06tatniem pD,aiedzeniu 
postanowił zawiesić w prawach członka 
ł.ódz.kiego Okrę,go.wego Związlku Kolar
skiego Bar-Ko.chbę za niewylwnanie p'ole
cenia zarządu i nieodpDwiadanie na ko
respo,ndencj.ę. Ła,dna subordynacja i po
szanowanie regulaminów. Iście po ży
do~'Sku. 

Kruszender w Krakowie. Jutro, t. j. w 
niedzielę drużyna bo.kserska Kruszender 
wyjeżdża do Krakowa, gdzie spotka się z 
'tamt. Wisłą w towarzyskim meczu dru,ży-, 
nowym. ZeBpól Pabjaniczan jedzie w naj
silnie,jsz)rm ... kladzie pod ,przewodnictwem 
kier. Nowaka. Od wagi mlicszej do pól
cięż'kiej odbędą. się wal'ki z na6tępującymi 
'pięściarzami: Grambo, Rychter, Kubiek, 
OBieja, Kilal1ski, Krawczyk i Kraszewski. 

Zawody o 'Pullar w siatkówkę. Po za
'kończeniu zawodów w koszykówkę męską. 
i żeńską o puhar zimowy P. Z. G. S., roz
poczna, S!ę w Łodzi w clni u 2 lutego roz
grywki o ipuhary w slfl.tkówkę żelJska, i 
m~ską. Do siatkówki męskiej zg(o,~ily si~ 
cztery drui)"l1Y, a m ianowicie: Ł. K. S" S. 
K S., II. K. S. i Zjednoczonc, zaś do siat
kówki żellBk i ei pięć d mży'n: II. K. S., Ł. K. 
S., Zjednoczone S. K S. i Tur. Podkreślić 
należy, że ze względu na to, iż rozgrywki 
te będą. odbywały się w łódzkiei y. M. C. 
A. prawdopodobnie żadna z drużyn ży. 
dowskich nie chciala zgłosić swego uuzia
łu. Nie szkodzi. .. 

~ 

Zimowe lekkoatletyczne zawody. W 
niedzielę w Pabianicach odbędą się w ha
li zimowe zawody lekkoatletyczne klubu 
Kruszendera. W programie między inne
mi znajduja, się nastl!pujące konkurencja: 
Ibl egi na 25 m tr. 30 przez płotki, 1000 mtr. 
skoki oraz rzuty. 

Wśród zawodowców 
Grabowski trenuje z Neuselem. Polski 

olbrzym ze Ślf\ . kFł, Leon Ketschel - GrabJw. 
ski rozpoczął w Londynie treningi ze Zila
n~'m bokserem niemieckim Walterem Neou
sel'em. 

Grabowski czuje się llobrze w roli f.,ię
ścia.rza i wkrótce już zadebjutuje na ringu. 
fO'I·tepianowych. Jako taki przedstawi nam 
się Raoul KoczaIski 'gra,iąc z towarzysze. 
niem orkiestry swój wlasny koncert forte
pianowy. 

Z n()wości orkiestrowych usłyszymy No
wowiejskiego poemat symfoniczny pod t,yt. 
"Nina" na temat Rin .,JclLl cli Capua. V sym
fon.ia Beethovena uzupełni pl'Ogram kon
certu zakrojony na wielką skalę. Wtorko. 
wym koncertem dyryguje Feliks Nowo
wiejski. 

Na sre,bl~n.ym eT.'ł'lfflUie 

"M,elodje wielkie'go m:iasta" 
Kino "Ca'pitol" 

Je8t to dObry, typowo am~rykańs.ki film 
Akcja rozgrywa się w wieJ.Jdem amery
kal'i.skiem mieście na tle życia artystów 
rewjowych i dzien~ikarzy. Fabuła opiera 
filę na walce pomIędzy mlodym dyrekto~ 
rem teatrzyku. a reporterem jednej z ga
zet. Przyczyną walki wyjątkowo jest nie 
kobieta i nie pien iądze, lecz zawodowy "ho-. 
nor". Dziennikarz jest wŚcie.kly, ż'e mu 
nie o.kazano nale<żnego szacunku 1... Z 
Jednej strony narzędziem wal'1:i 'jest 
"bluff" d'ziennikanski, zlośliwe notatki i t. 
p'. -. z dru?,.iej zaś pj~Ść. Artyzm, z ja
k!m Jeden bIJe w zęby, a drugi pozwala się 
bIĆ, ,leBt wysokiej klasy - prawdziwa A
meryka ... 

\V a~c.ię. oczywiście wpleciono rewję z 
tat'lcaml, śpIewem i girlsami... Słowem 
wSZys~lkowedle r~cepty na ta,kie filmy. 
Le?z .ze tempo jest naprawdę kinowe, 
zdjęcJa d.obre, a artyści prz~'stojni i do
b~ze gr~Jący, ogląda. się "Melodja wiel
kle'go miasta" z przyjc,Il1!uością. 

W filmie tY'Ill debiutUje nowa gwiazda 
E]eonor Powell, debiut wypadł u,datnie. 
Partnerem jej jest wcale niezly mIody 
~ktor Robert Taylor, 'który może się stać 
Jednym z cz.olqwych "bohaterskich aman~ 
t.6:-v ... oczYWJŚCIE) jeżeli będzie miał szczę .. 
śCle, bo co do warunków, to je ma. m-t. 
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Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
Spółki Akcyjnej 

podaje nin'iejszem do wiadomości, że od d_nia 1 lutego 1936 roku aż do 
odwolania obowiązywać będzie następująca taryfa tramwajowa: 

Cena I . R o d z a j b i l e t u biletu Ważność biletu 

L O S Y I. klasy 35 Loterji są do nabycia w mojej 
kolekturze, zaliczające.i się do tych, które za
wsze wykazać mogą wielką ilość wy granych 

Główne wygrane są następujące: 
l x 1.000.000 zł 18 x 20.000 zł 

10 x 100.000 zł 110 x 10.000 zł 
19 x 50.000 zł 155 x 5.000 zł 
14 x 30.000 zł 565 x 2.000 zł 
11 x 25.000 zł 1.110 x 1.000 zł 

1. Bilet normalny jednoprzejazdowy . 25 gr cały dzień 
2. Bilet normalny dwuprzejazdowy 45 gr: " " 

n a o g ó I ~ ą s u m ę 24.570.000 zł 
Ciągnienie 1. klasą rozpocznie sit; w dniu 20 lutego. 

3, Bilet nOl'malny lO-przejazdowy. . . • . zl 2,25 " " 
4. B 'let ulgowy jednoprzejazdowy z prawem do 

przesiadan:a - dla uczniów, dzieci od lat 5 

''I; 69lO11 Zamówienia z prowinc;i załatwiam pocztą odwrofną. 
KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 

STEFAN CENTO'VSKI - Poznań 
do lat 10 i dla irojskowych niższych stopni 
od szeregowca do chorążego wlącznie . . 15 gr , 

Telefon 24-94 pl. Wolności 10 P. K. O. 203-154 

Ważny od 1 lutego 1936 r. 2 morgi buraczanej 5. Bilet uczniowski 12 -przejazdowy - ważny 
tylko przy jednoczesnem okazaniu matrykuIy 
ostemplowanej przez K. E. Ł. zł 1,40 

45 gr . " Rozł<ład jazdy autobusami przy Jarocinie 
dom nowy. masywny. 4 ubikacje 
tanio 5000. Otrcba, Jarocin. Ki
lińskiego 2. zd 92324 6. Bilet poranny 3-przejazdowy do godz. 8,30 na linii Poznań - Dolsk - Koźmio - Krotoszyn 

7. Bilet powrotny 6 - przejazdowy (3 przejazdy 
pierwotne i 3 przejazdy wtórne) . . . . 90 gr 

fi3Zrla~i:rwot!laddo (Ostrów i Kalisz) 2 morgi buraczanej 
)godz. o - Jaz a ----_----_-------0;----..... :----- drenowanej . domek nowy, bez 
twtórna ~ały dZień dlugu, okolicy Jarocina 1600.-. 

8. Bilet kombinowany z prawem do przesiadania 
na pociągi Ł. W. E. K. D. 30 gr od godz. 6 do 22 

6,30 Otręba. Jarocin. Kmńskiego 2. . 
7,10 zd 9.2323 

15.30 P·)ZnaI'l 11,15 20,15 

740 
~<05 
8,35 
9.05 
9.30 

16,10 
16,40 

Kórnik 
Śl'em 

10,35 19,35 
10.05 19,0~ 9. Bilet do przesiadania - do wszelkiego ro-

dzaju biletów 5 gr cały dzień 
17,05 DOJ6k 9,40 18,40 

Zakład 
malar5>ki ,;:przedam z. 200 dobre
m u fachowcowi. Eg-zY<5teneja 
oewna. ŚJOieszne z.g-Ioozenia Pie
~i1ocki. Szamotuly. Rvnek 11. 

10. Bilet normalny miesięczny zl 30,- " " 
17,35 Borek 9.10 18,10 
18.05 Koźmin 8,40 17,40 

11. Bilet "kwartalny zł 90,- " " 
12. Bilet ulgowy miesięczny. zt 17,50 " " 

18.30 Kroto6zyn 8,15 17,15 ng- 5285 

13. Bilet ., kwartalny zł 50,- " " 
W Koźminie połączenie w kierunku: 

Dobrzy,:y, Raszkowa, Ostrowa (Kalisza) 
Motor 

18 H. P. sprz"d'llll tanio. GotoWY 
do zapędu. Zo:!oszenia H. Meyza. 
Kościan. Gos,ynska. ' UWAGA: Bilety ulgowe miesięczne i kwartalne (p. 12 i 13) przeznaczone są W 

• wyłącznie dla wojskowych w stużbie czynnej oraz urzędników 
państwowych i komunalnych i sprzedawane będą w kasie K. E. Ł. 
na podS!tawie od.powiednich legitymacyj. n,g5686 

Krotoezynie polączenie W kierunku: 
z·j 89449 Rawicza, Miejskiej Górki, Kobylina, Baszkowa, Zdun, 

Ostrowa i Kalisza. dg 122/3 

POZNAŃSKIE LINJE AUTOBUSOWE 
właśc. Józef Szczepański 

Poznań, Przemysłowa 23 - Telefon 6'-71. 

U pszennej 
prywatnej. budynki masyw. 3 

I
mOrgi laki. inwentarzami, okoli
('a Września 5500. Szymala
Września, Milo~lawska 2. 

zd 91999 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaid e 

OGŁOSZENIA DROBNE 
. Znak oferty naprzykład: z 1'8924, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 gro.szy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d. =. 1 sł(}wo. 
I, W, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogło.szenia w dni ,powszednie przyjmuje 
szenie nie moie przekraczać 100 słów, w tern Ogło.szenia wśród drobnych: l-lamowy m!limetr 30 groszy. Bi~ do godz. 10,30, w s(}boty i dni przed\ś>wią· 

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Kupiec 
kawaler. lat 25. wlasny interes. 
wal·tości 8 tysi<'lcy. miasto 4 ty
siące mieszkańców ooślubi p3Jnnę . 
Traktuje si~ poważnie. Foto
grafje ccętn;e widziane. Łask'i
we, szczegótl)",~ zgłoszeni'a Ku
rier Poznali~r.1 ':g' 594314 

Wdowa 
bezdzictna. wiek średni. got6wką 
posadzie etatowej, szuka meża 
emeryta. Oferty Jankiewicz, ma· 
larz, Pogorzela pow. Krotoszyn. 

źd 92 325 

Drogerię 
miast'O powiatowe (Poznanskie), 
korzystnie sprzedam. Oferty Ore· 
downik zd 92 462'-_____ _ 

8 pszennej 
bunynkami, okolicy Jarocina 
3500. wplaty 2500 resztę 10 lat. 
Otreba, Jarocin, KiliJiskieg.o 2. 

zd 92322 

Dom 
eZyn~zowy. pieka.rnia, skład za
mienig na gos POd al"Stw-o lub 
sprzerlam. Cena 15.000 Wyty-kow
ski, Sier·ruków iIl. W. ng 0047 

lE.to •. _M.A.J.Ą.T.KgI __ lI 
Majątek 600 mórg zabu
dowania pierwszorzędne 
spowod·u choroby wlaścicjela 
60.000, wpłaty 00 000 Ru-tkowski 
Pvzna:ń. Półwiejska li. 

zd 92178 

. ' KRAJOWE .• 
chowane 100<Z0ry" - hUlillorooka 14.15 Berlin. Wiaz3J/łka mel<>-
W. W. Jacob.sa pr.,;r',la.rt Cresla- dyj. 
wa Jastrzębiee - K .IO'w5kie~.Q. 15.10 Lipsk. WY6'tpo kwartetu 

Niedziela. 2 lute"o. 15.25 .. Na "'6i z!ł sto l!ł!t." :- żar· Drszdeńskiel1:.o. 15.25 _KGPe~.ha"a. 
Torun _ 915 P cb 'd we;;;elny to1>l!we 6'luchoWlsko wleJ",kle r.ed. Muzyka Jazzowa. 10.40" Jeden. 

( Iv). 19 O''' Ol D al' Ant. ZacehmlSkle~o Goowtórzeme). Kwartet as-du,r Dworzaka _ 
lP. ty_o .... 'pra:eg;~~ tea,tr ny. (Łódź. Poznań i \Vi!.no nadaia 16.00 M: Ostrawa. MUlzyka 
~4.20 kon:ert zyozen. J5.00 .. Prz~: au~. lokalne): 16.110 .. Na Grom- lekka. K Glon.! a ... Przyjemnosuki z 
~J'ad ry~k~w ~rodulktow rolnych niczn~". opowia<lanje ElWY Za. Kqlon.ii". KoenhtswusŁ. Po<n.olu-
(~ Wilr",zawy!. ł5:,5 .. Pora.dy dla rembi'l1Y dla ilzieci: 16.10 Hen' d,me IDUlZYCZne. ng 4560/1 
k)1lPu~ącYoh kGJ1J!e -: p()ogad. _1"<)1' ryk Melce-r: SOtnaJta tSk'l'Zvpcowa 17.00 Bukareszt. Rumlll.ńska . 
meza. 19.05 pro!\'rrum. 19.15 kOtn- G-d k' T . . 1" Tr . muz ka I do lud n~ t lir cert rekl3Jm' 1900 wiau SlPort Ul' w wy, Qll}ąn~ll , -'>Ilt]l ."mj- Y u wa. 1ł' r~~~' ł' u· " 
19 35 muzylk'~ p~l<&ka (PJ;ty)· ....: to\\(ej (skp;y'pce) i Jerzęl1:o L,,(pl- zy,ka cYl1:atiska. zym. Koncert Folwarczek \E t ]I 
93'11) tańce i pi~-en.ki (rDhty') da (forlEl\'lian): 16,4/i .. Cala Po1- sym!.11: AU.ll'u'Steo< .. ' 300 b • _26. SZUKA POSADY 
- . ~ . . ska. śPiewa". koneer~ w wv!k<:>- 18.00 Bruksela franc. Koncert morgowy uraczane] ... 
Łódź - 9.15 1DIIyty 11: Wars~awy nanl'\l ch6ru mesklPg'() Huty orko symfOnlcZłnei. Radio Paris. blisk'O P'Oznarua ITIwenta,rzem, • 

11.25 ('po n,albożen6rt:wie) płyty z "BaiIdon" nod dyr. .TÓ'ldn Je' M·UJZyka lekka. 18.10 RYl!a. Tańce oojęcie 8.000.- Rutkowski: Pc> POSZUkUję 
Wa!1szawy: U.03 .. Z e ś'Wliata lora- sionka (1.; Katowic): 17.00 mUIZY- i pieśni llldowe. 18.15 Bukareszt. znań, Pólwiejska 5. II piętro. jakiejkolwiek stalej posady w 
Cy" reportaż o. t .. .Nie orzesQ;ka· ka tanec-zna w wyk. Z~S'O. Fran- MUJZyka taneczna. 18.30 'Vieden. '/id 92176 poważnej firmie'rr kaucja banko-
dJzać": 14.20 koncert *y~l'l (oly- ci.;:zka W itl, o w"'kie.!r-o: 17.46 .. V;r ar- Koncert 1'0!Zl'ywkowy. Budapeszt. wa 5>00. Oferty .n.urjPI' Pozn. 
ty): 15.20 ID!Ilzyka p'ogodna (>oh- E.>1laws.ka mi,"awlka regjon a!Jn a": MllOlyka taneczna. i8.45 Moskwa 160 mórg zdg 92 015 /6 
ty): 15.45 por3JdiJlik turyst.-s,port.: 17.55 zagariika mu'Z~e. - ~ z nalrro, (WCSPS). Koocert Bymf. pod 
rl'la robotników: 19.05 pI'O'lrram: darni: .. Z'l'A(1~;i co .lulo kto?": dyr. El. Kleibera. 18.50 Wrocław. za,bud'Owankie. ~a6YWnoe. .dom 
19.15 lódz,ki~ Wliadorm Siol)rt· - 18.~n !;<!u{'hoov,'i",ko or;l"malne Mp,· Na..st·roiowy w;ecz6r niedzielny cz~err po Ole. lOwentarzaml - Robotnik 
i920 kk' '1-"~ . ..- .. P I'k k" J :: k' . ,.. .. oblęCle 4000.- Btoch Pozna.ń. . oll,cert il".fI .Joann., 9."" kacli .. 1'.11 aw I O"'S le)' ~t:'\,~Ol"lewE' ~e) 19.00 Berlin. Recital śoiewaczy AleJe Marcink.ow ... kiego 15. ze wsi szuka pracy. Oferty K11-
hUlmoru I ll!-uzy!ka wesol'a (Ioh"ty) n, t. .•. Bledna mlodosć ~':Y:z;nowJ('- K. Erba. l1amburl!. ,Bal w Oos- zd 92154 rjer Poznański zdg 92 042 /3 
23.10 Dl!ll>zy-ka t3Jn. (~rty). me). 19,45 .. Co czvtatL, 20.00 rze" _ operetka He u;J:J e I"lretra 

k()oncert w wyk. O'1'IklP~try P. R. 191- KI' -M kl' •• 
~ fFr.Óil,r ~.15 puoon.i !,.ols:~ie pOj! dy<r. Mieć~YsJawa Mierzeje)"- na aRYI!~ on~t~mY'k~'z:o~a~t~~~~· DZ1erzawy 100 m6rg, 
:~O~y' M. Karfu~j~~1~;f~~~ ~I'(~~i;~)~z. ~~5lfd~!n~ji~C\S!:;~ ~9;jro Buk'areszt: .. Szkarłatne ró: objęcie 3500 . 
12.03 IPrale,l\'J;ail teań:ra,1ny: _A'wan- czorny: 21.00 "T, We·.olej· Lwow- ze - O'pera Bobooco (br. z 001'- 80 m6rg 3 0iJ(\,. 60 - 2500 40 - Agentow 
g'aJl'da telł!tru": 14.%ft koneert ż:v- "kiej Fa~i" Nr. 162 P. t. ..Na rY)20 00 Sotte L d M b tb ~ 590 .. Stawski, Poznan, Sapie- dom'Okrążnych Łódź okolica z 
czeń. Z. ~~yt: 15.~ pOKa'wlllI)lka d.!ą ś1:i~a:wce:' (0e lfwowal :21.30 ... Po- Mceńs.kieg-o o~~i3't I~ y_ac e zynski lOb. zd 92 319 malą gotówką. na towar duży 
l"o)nillww:. ..ŁlI'kl. /PIf:ZeIIl~en:ne.,,1 rlr~żu9my ': .. ZIą-r.na ool~,lnp p·o Szootalrryw,icza Kol~n;ia VI. r~;~~ .. ~ zarobek. PolskI Przemyst, _Po; 
mle.sz~k.\ k0l'l](lz:vn z. trawami: sw:ecle" -:- fE!heton w;:'lrl. ~~p,l· Ja.na Strau~a Koenil!swust 22. ZGUBY morska 23. n u68" 15.15 pLOI'l~,lu ElUJg'ellJ)U&:1.3. BodQ chJ<>r WankowlC'z: ".45 .. Olll!ln- Lś' _. ". ! ...... ________ _ 
Ctolyty): 19.05 prorgor.am; llt.U 1>0- ojada tenorów" - au,d:v!'.ia kon· .. . mąc:v ęmeg - wooo r w:.\e-
ka1ne wi3Jdom E;iporl.: 19.20 kon- kursowa: 22.01S .. TanezYmy!" cZ1.r. Berl!!I' .. Zaiblł!wa TIled!Zu~l- J6 f S Cholewkarz 
cert reiklamowy; 19.35 Jan Ki,e- gora m3Jla O'rkioo1Jra P. R. ł>Od na . _ A,!ll!ha (Nat. Pro.rr.). Kon· ., ze mUJla kI 
pUTa w _.Tosce" (1PIy.t,,). 211.10 _ ,hr. ZrilZi@ławaGÓl'l1lv :,srkielro.re- cert C .. ohskt<!w:. 020k·05FP' lrhaI!Da. KoRn- zagubił kSJateczkę WOJS~ową wy- dPQtrzke6bo1Sna prowi'Tllcje d<! s a-
wi,eczorny śpiew hrurf (rp't .... y). fr· ~nv. lOo;"w, A dam Aston. cwert_ .. ze,s!2'0 JOeJ

R 
r. ·M· · . yr" . dana przez P. K. U. PI'Otrk6w. u s-r. pleszne zg oszema. po, 

,. < - o"". .iJ zym... Uol!lka - n 5684 danie warumów. Agentura· Ore 
Lw6w - 9.15 z W-wy: tl.!5 o>peretka Bemrriel!o. 20.55 Hllver- downi,ks, Milos/aw ng 5266 

f'po naJbOlŻen@,twde) m'UJzylka. z pL\'t: sum ... Don JU3Jn" - (lIpera Mo- Zagubioną 

~:~~ ;=:;,<iJt?:~a~et'~~~: - zar~too KróleWliee. Koncert m,i- legity~acje Fundus7iU Pracy . Skromnej 

OGÓL,NOPOI,.SKIE 
Nied:dela. 2 stycznia. 

9.00 audycja PO-ran'lla: 10.00 
tramom. na:bO'~pń<s>twa z kościDla 
Rw. Jama w TOIruni;o. Chór św. 
Cecy]ji od""' i ewa ms.zę Lacll
manna i offertorjum k.o!. Giooll" 
ro·ws:kieg-o: .. W€IP'OOIlnienie wier
nych". Kaza'l1.ie wy~J.()@i ks. orof. 
d'r. Ja'll Sab!lIlllcba: 12.15 oora-· 

s<l:moo>W'S·ki. Utw-ory Malksa Trrup- .stefama lWnert, Ł6dź. Targ<owa z sZYCl.ef!1. składu bławatów ora5 
na niedziele: Da pod dYl". KOIIJl,Pozytora. Bru. 33. n5683 wszelkiej .pom.ocy zaraz. B. Ho-

6.00 Hambursr:. KOlIl>CM1: lDO!'to· bela flam. ..Too·ca'i - OIPera log a, Zamemyś! p. środa.. 
wy. PU<ccinie.:to. Sztnt.rart. W ooO'le zd 91487 

7.30 Pralta. Konet'f!'t s Karlo- piffini. ... ________ .... 
vych Valrow. 22.00 Budapeszt. MUIZ'Vlka ta- ~' 

8.20 Berlin. Mu'uka. poranna. n-eczna. 22.0 .. StockhoJm. KO>J)pert Kapelusze 
8.00 Bratis.Jawll. Recital SkTZ. sollst6w. 22.20 Anltlja (ReJr. f .. < • 
. 900 Koen,ll!Swnst Wesob 1>0- PnJltr.). Nied.ziel'llY koncert wie. prze aąon~wulę I CZY~CI Il()we. na 

• . ił . I '" 10 P d d O· F' d 22" zamówleme mIstrz kapelllil?:;lllCzy ranek me 17,le'llV.. ralra. ClZOII'nr J)() y,r. . ne a. . .. 0 Ludwik Janik. Pabjarrice Ko-
Duety DWoOl"ZaJka. 9.DO Pralta. K,!jlDlI!S!"ust. ..N,?cn!L ~u<z;vcz- pernika 17 n '946 
Kwal"tet ,,·alonowy. ka . Wleden. Arle I oleśm w' ;) 

1000,-
POŻvc~k,i po~zukuję. dam ~tala 
posadę mlod<s>z€'mu człowiekowi. 
Qrzed&iębVol's<twi·e ha'lldIQwem. -
Gwa·rancia zapewruiGna. Ofem 
OrędQwuilk, P.ozn3Jń zd 92 242 

P · k· nek ·/'ymf. Złe Lwowa. Orko O'Od le arnlę dYl'. Józefa J.ehrera. Delive Ara-

10.30 Wrocław. MlllZyka daw- wyk. L. Clau". Monachium. :Mu· --------------------------.. 
nych mis1'rww. Kolonia. ..Mu- zy:ka lekka. 22.35 Brno. MUlZyka 
zyka w nipiloziele ra'l1o". 111.55 lekka. C d - n-e' - - ') d - (' lo e) zaraz bez odstępnego bardz'O do- moviei (fort.). ora'Z· połaczone 

godne warunki. duż9. wieś ko- cbóry meskie. W ,progol'amie: Mie
ścielna. Zgłoszenia Domagala - czy;;,l,awa R(»I~Yl3a: 010 lwieś<' kre
Rogalinek pod Mosiną. zd 91489 ;;:OW3 - w"k. ork .. R3{'hmnnir>n-

k wa: koncert fOlrt. C-tIIlO~ OP. 18. 
POSZU uję Zrylta'll-Kodll!lv: 'raniec M31'oke-

dzierżawy 200 - 500 mórg dobrej szu. Fr. L~zt: .. Faustsvmrpho· 
ziemi. Inwentarz mam wlasny. nie" na C'b6ry i ol'1kif'llltre. W orze
Ofert,. warunki agentura Orę- rwie F ·ryderyka SC'hHlera .. S'oi
d'Owmka. Krzywrn. ng l) 293 sek Fies.ka w Genui"; 14.00 .. Za· 

Sztuł!!art. WS'Dólczoona mu,zyka 23.00 Budapeszt. ~{u,zvka ta- O zlen I sWleze S e zle Złe D 
k3Jme1'91'Tl" . nec:zma. Koenil!swust ... p ·ro.s.imy 

11.05 Prąl!a. Koncert rad,j.oork. rio tańca". 23.10 Brt~isela fran.c. 50 Irg netto 12,50 zł, świe:le szproty 50 kg netto 5,50 zł, 
1.1.30 .. KoeDl/!SwlIst .. Au,dl'cJa '0- MUlZyka taneczna. 23.15 An~ba świe:le dorsze (łupacze) 50 kg netto 16,50 zł, czyszczone 
~I~!fl!~~f. 11.45 WI.:den. K'On- ~r.~~ . .J;~8:~:)·M~~'k~k~anl~~~:: i bez głów 50 kg netto 23,50 zŁ Na żądanie wysyłain ofertę. 

12.00 Berlin. Koncert ro·zryw· 23.45 Radio Paris. Muzyka ta-
]roWY. 12.20 Pra.ra. Mu~yka l ... k- neczna. .lł.Ilelcllszn W B.el tele.6fon 36. 
ka. U.OO Budapeszt. Koncert or· 24.00 Frankfurt. Koneert noc- ., - , .&. ' 
kiestl'oWY . 'ny. .~ 6966 

€o futro = to Edmund Rychter = co ,palto = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poma,ń. Ostrów Wi~lkOłl. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
Telefony ceatrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35--25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-12 
Redaktor odpowledzillln,. Andnej Tren. II PomaIa. - Za _,-etkie wia ':omości ł art7!kułJ' • m. Łodzi odpow.iada ~ 'l'nłIs. Ł6dł, PiO>tllDowm t1.. - Za ogłoReJtla l n>lrlamJ' odpowiada 
Antoni LeŚln~wicz :Ii P'Oznania. Ręk®ie6w nrieza.m6wiOllJ'ch redlJkcja me Inn'aea. 

Przedułfl'a' m .oo;e<=J;e pny T-mm W7danlach ~ygodniowo II odbiorem w agenturach Ogłoszenia i reklamy' Na IItrcmi. S-ła.moweJ. 11 g"!'()6Iq, na stron.i~ 4-łaą:towej P"Y _
____ •. __ ' ,3;' Zl Za od!l»Szen,e do domu odP?w. doplata. Na pocztach i u listonOElzów • k'Otlą te~~n redakCYJnego ~ gr., ni st~rue 4-teJ 50 gr. na 

. . 6 · ' strorue 2-le1 1IO gr, na etrorue w a.:lomośc! lokalnych 100 gr 
m!@tO eem.e 2.~ zl. kwar-t.lnie 1.01. Poezt. lI!"ZJjmme um w:ema tylko na 0.1 ;edno!amowego m:łimetr!l. O"!OElzenill skomplikowane c)r1l z zastneżen;em miejeca 200/, 

:i ~"OVl lygodll»wO lbe! poriedzlalkowegC)) - Pod C)paska w Pol!lee 5.00 III 6 wyda1l tygod- r,adwy:!;kl. Drobne C)g!oszenl. najwyżej 100 al6w. w tem 5 nagłówkowych 'drnkowanJ<,h 
n:owo. - Zamówienia poel!ltowe na1ety 1lI!IlruteezniaĆ do 25. kaM~ mieeląea 'IV l1MJędaeh :,n~tG): kslo~o nllgI6wk~w. 15 gr. kaMe d&lsze .łowo 10 1I'~Zl'. Za r~e mię.dzJ' zestawem 

t h 1
_.. __ ~ tr-" O -'" :,... (i wy!'() ~c,ą Og!OElzenl.a. powat&h, _Imtl!lk ma·łIr7eow8:D18, wydaw'luotwo me C)d powi a da. 

pxz owyc ..... Wl)nRI'L W cen " 'lI r", .OWDJ!J<a. )~Ioo;zen'a Sil platne zg6ry. 
Nakład i esekmld: DrtJkarnia Polska Sp6tk" Akcyjn!l. POlmań, Sw. Marcin 70. ' 

W rasie W7'Padk6w. ~83l7dl ... .,..... ~6d w zaklad1!ie. strajk6w itp .. wydawnictwo nie oopowiai)a Z8 d~hr<'zl!nle ~-..,. :r aMmenel 'ie m&:ja P'l"8wa domag'll'ltl .. !!Iie ni&
dostarczonych llumer6w łub odszkodowan:-a. 
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niej codziennie, nawet po kilka razy 
w ci~gu dnia. Dziewczyna była zim
na, oschła, nieprzejednana. Trudno 
było mówić o czemkolwiek; we mnie 
widziała tylko narzędzie Knolla, pod
stawionego amanta, zwyczajnego 
szpicla; wynurzenia. ?obywała pogard 11-
wem milczeniem ... Kiedy, patrzQ;c na 
tę biedną., znękaną. twarz, zapropono
wałem raz ucieczkę, wiesz, co zrobiła '1 

37) 
Streszczenie początku powieści 

Podeszła do progu, zawolała toł· 

I nierza i powiedziała, wskazując na 
mnie, te ten oto pan oficer namawia 

Rok 1914. Nad Europą zlł.wieru- ją. do ucieczki. a mnie pokaza.ła drzwi... 
cha wojenna. Płomienie potaru dzie- Poszedłem precz, jak sztubak, by na.
jowego przedarły się tak?-e do Po!- zajutrz znów wrócić. Nie spojrzała na 
ski i zapali~y str~echy. sIół, zw~~h. mnie ani razu, nawet, kiedy do niej 
ly mu:ry !lllast.a ~ TOzza:zYły gej c~ wchodziłem. Poprostu nie zależało 
zapOWle(~ZH\ blIskIch dm .wolnJŚCI, jej nigdy kto wchodzi do środka' Ja, 
Ale armje zabo'fcze przygasIły wszel-' : ' 
kie tlladzieje proldamowa,nieIli mo- Knoll na śledztwo, czy słuzą.cy do 
bilizacji. Autor powieści wciel-c.nr sprzątania,. . , 
zostaje do c. k. a,rmji aust>rjacldeJ, WczoraJ wzrok Jej padł przypadko
jako jeden z milj>ona sZ!lJl'ych, hez- wo na ten sygnet - pamiętasz? Po
imiennych pionków na szachownicy patrzyła na mnie uważnie po raz 
gigan,tycznych, krwawych ~a:l1{, sta- pierwszy, potem 7.nOWU na sygnet. Coś 
je .się cząstką tego, co ~~Sl popular- się z nią nagle stało. Zapytała, skąd 
ną naz:"ę }tanonenfut~r , . to wam. - Odpowiedziałem zdawk()-

Po clę.tlum, up.adl~jącym okT'esl.e wo, że zdobyczny, a ta' - wyobraź so-
rel\.ruckun, d0'8taj8 SIę wraz z naJ- b' " b k ł I tak 
blitszymi towarzyszami doli i nitldo- le - ~ro~l, aze ym go po !lza. 
:li: feldfeblem Liebschem, kapral~:n pokorllle, lak wt~dy o te hsty." o
I{otowsldm i infantyrzystą Zremn- gl~dnęła dokładl11e herb, popatrzyła 
skim na fro!nt Irosyjsld. Bitwa na: na monogram wewnę.trz, później znów 
stępuje po bitwie, a potyczl,a gom na mnie... \Ve wzroku wyczytałem 
potyczkę, jedna krwawsza od dru- przerażenie, zgrozę, śmiertelny strach, 
giej i druga od pierwszej bogatsza czy ja, wiem, CG jeszcze? , , 
o lic~bę trupóW. ~~akabr~czne. o~~~ - Panie, skąd ten sygnet u pana? 
'ty bItew, wsbr~ąs[\Jące OpISy at.a, _ Po poleglym _ odpowiadarn 
o,a bagnety, D1ezwy~de. plastyczne l posłusznie . 
przerażające 2akamlemala,. groz!l, 0- > : ? 
brazy kl'wawych wzmagan przeflu- - Gcl7.Je to ~y~o. 
waja. się przed OC7.yma C~yteln!l<a Określa~ mIeJscowość. 
jak w kalejdoskopie, czy naJreal~1Jej- - Opow](~dz pa.n szczegółOWO 
szym filmie w dni wojny, i wywIe:a- składa ręce, jak do modlitwy, a ja 0-
ją dług-o niezatllffte i mezapomma- powiadam wS7.ystko i nic7.ego nie prze
ne wrażenie.. m i) c;y.a m, jal,by mni.ę . ur7.ękła. . .Gcly 

W potwO'I'nym poJedynku .o1l>1'006w, skońcr.yłem - kazała sobie p'okalr.ać 
autor dostaj~ się do. b. Ko,ngrlls6w- list. Pokn.;alem ' 'be7. sIH'7.eci\\ru . . Po
ki. Oficero\ e austrjaccy nawet na h'l ., , 
_ . k'll zaled",,'e kilometrów C WYCI a go roztrzęsloneml rękoma 1 n"onCIe, l n > ' '''. ł . k'k l . k 6 za pierwszemi linjami nie dają 111- ,>anlm .rno~ em w Ja I o WIe spos h 
dziom chwili wytchnienia., 1":02. ~- przeszl,odzIĆ, rozerwała kopertę, ~ką.d 
krutni w swej bezwz~lędnoścl ĆWI- wyJęła pismo, zaadresowane ołówkIem. 
ozo, i mU!lztruj(\ ich jal{. rel.rut6w. :- Niech pan c7.yta adres! - rozkazu
Nieludzkie to postQpo wallle, grotqce Je, Czytam: Aleksandra z Milewskich 
za lada UChybienie t. zw, .,,!\zpanga- Makarow, Kijów i jakaś ulica.,. 
mi", istną to'rtUlrq, średnlOwle,czną, Co to? Kto to? - pytam zdumiony, 
budzi bll;nt w ~u~za~h tołmerzy. niczego jeszcze nie rozurniej~c, - To 
Autor i Jego najbllŻ8zI t()W8Jrzysze, ' k' . 
Tymoczko, Kotowski i Koziarski Z!I.- m?.1a mat a.l matka zablte&,o - ~6-
przysięgają zemstę zwłaszCza jedne- wlła blada, Jak chusta,. I, wld~ę, Jak 
mu z oficerów v(J;n Licbe'mu. ogromne ł7.y p~yn~ po Jej poh~zkach. 

Tymczasem oddział rusza na front - Otworzyła list l czytała, .a Ja sta
i wpada odraw w pulapkę, zast.a- łem nieprzytomny, nie zdają,c sobie z 
wioną przez Rosjan. Działa huczq, tego wS7.ystkiego sprawy. Gdy skoń
szczekają kulomioty, wall\- się ~onie czyła, spytałem jeszcze: więc to był 
z 'ludfmi. Naokół trupy. PowIetrze pani brat rOdzony? I - Tak, panie,., 
prz-esycon~ m~łr:m zapachem !UW1, - r7.ekła strasznym szeptem. _ Coś 
przeszywają . .l~kl rannych. MIędzy się wtedy ze mną. stało, coś mi nagle 
a.utorem II. Ja]nmś Włlller2tCm t'{)SYj- . 1 ł U ł . 
skim d~chodzi do pojedynku. Prze- w mozgu, pę. ( ? s ~szałem ,pr~ecIą-
ciw,nik ginie, przebity bagnetem. Na.d gły:. długI dzwl~k, takI sam, JakI wy
konającym klęka /lutol' i przekonu,]e daJ~ dłu~o napIęta struna", Potem 
się, ~e 'zabił Po1aka." Ze ściśn~ę- kto~ mme wyprowadził, ktoś bawił u 
tern sercem i ł1.nmi w oczach zable- mme w domu, a kiedy ochłoną.łem 
Il'a ostat,nie polecenie, testam~nt - spostrzegłem, że tamten stoi przed 
mnarłegoO: list do matki, która gdZIeś mojem łóżkiem i tak pozostał przez 
daleko oczekuje syna... całą. noc ... 
~ jednej z c,iętkich bitew gzr~pn~ Tymoczko patrzył na mnie n ad-

mm au,tora ?Iętko, Zaczy?a ~Ię miernie rozszerzonemi źrenicami w 
saU sz,pital'ne] walka o ŻYCIe, Clętkll, któ h " 
~eC'Z zwycięska, W O't.oczeniu rannych ryc czyt!lłem ?błęd l rozpacz: Pa-
i konających zakwita pięlma, czy- c~ą.tkowo ,medoWH~rzałel!l opo~Iada
sta, pierwsza miłość autOQ'a dQ sani- m?-. ~ak mesamowl!y zbIeg okoltczno
ta;rjuszl<i, Betty. Cudownie płyną Ś~I, Jakby w krymmalnym roman!lie, 
zakochanym dni, zwlas7.cza, te w me chciał mi się w głowie pomieścić, 
oll:resie rekonwalescencji al~tQor o!rzy- A )ednak nie miał na palcu znanego 
muje dlużs1zy urlop ze. SZPlta~~ l za- mI sygnetu, choć go uważał za swoją 
ręcza się. PrześladUje go. J,ednalt maskotę i choć się z nim nigdy nie 
8Uraszne fat~m: Betty ,~yclenczona rozstawał. Więc jednak wszYstko było 
praca, W sZ~ltUJlu, ch?,ruje na tyfU5 prawdą." Nerwowy te ' bt I 
i cicho ~aś'l1le w ramIonach ukocha- , , n l. su .e ny 
nego. Zr,ozpaczony, T07.~alony na człOWIek prze~ywa'., stra,szhwy; ~If"a
świat i ludzi, zaciągnął się ~nowu m,at,. od8!~waJą.c dZIwnym zbIegIem 
do marszl<ompanji" i ",rac!!. na okohcznosCl gł6wną. rolę. 
fr{)ni: Jest mu wszystko jedno, D? ę-łębi poruszony, uspokajałem 

Linja bojowa wygina się coraz przYJacIela, tłumacząc, że jest niepo
bardr.iE'j ku Węgrom: jak łuk n~pię- kaźnym pionkiem, kt6ry zawinił chy
ty. W po,~yczk~cJ; l dryl.u wo)sko- ~a o, tyle, o ile może wogóle zawinić 
wym plyme dZIOn za dme~, szar?, zołtl1erz, ~trzelają.<:y i zabijają.cy na 
"- II. jednak pełen przygód I treścI. . rozkaz. W 6'jna stwarza splot zdarzeń 

_ Zabiłem rodzonego brata Maka· i wypadkó~, jllikichby nie wymyśliła 
JOwnej, rozumiesz 'l - krzyczał. - Ten, nawet bUJna, fantazja ludzka, To 
eo mnie zawsze nocami nachodził - w,8zystko ma Jedna,k s,wój !len!!. Nie Si~ 
to jei brat .. , Tam brat, tu siostra - me dzieje b~z sensu l, celu, Mają. się 
człowieku, czy ty to rozumiesz?! . , , spełnić, cZYJeś bóle I czyj~ś, radości, 

Byłem przekonany, że Tymoczko mają SIę, p~zela.ć o:ceany łez mewypła. 
dostał nagle pomieszania zmysłów, k~nych 1 mc tu n~e znacz?, wola. ezło· 

_ Coś mnie pchało zawsze do tej w.eka, który czym podŚWIadomie tyl
dziewczyny - ciagnął bezdźwIęcznym, ko to, co mu Opatrzność wyznaczyła, 
poła.manym głosem, - Korzystają.e z by się dokonała. jakaś wielka ofiara, 
~wolenla KnoJJ.a.. ~ za.ehodz1łem dCl potrzebna może. do .ostatecznego B~Z.Q-

... -

ścia, może do nieWiadomego nam wy- wsze i wszędzie o los i dobro jednego 
zwolenia, . , strupieszałego rodu. 

Tymoczko uspokajał się zwolna pod Przed wieczorem czekałem ni~cier-
wpływem tych mistyczny'ch perswazyj, pliwie na Tymoczkę. On jeden, jako 
choć wiedziałem1 że gdy pozostanie tłumacz, urzędują.cy w czasie przesłu
z własnemi myslaml - zaraz go o- chania, mógł wiedzieć o wszystkiem .. 
padnie zgryzota i wYrzut.y sumienia, Gdy nie nadchodził, zniecierpliwiony 
nieza.leżnie od ludzkich racyj ani ro- wybrałem się sam do niego. Niestety, 
zumowań. Prol'iłem, by ' zanocował u nie zastałem go na kwaterze, W szta.
mnie. Przystał chętnie, nawet powese- bie nie byłe) gO także - poprostu prze
lał ale trwało to krótko, bo zaraz po- padł bez wieści. 
padł w niespotykaną u niego zadum~. Biła szósta wieczór, kiedy prze
By go oderwać od niepożądanych roz- chodziłem koło małej, brudnej kawi&
myślań, powtórzyłem rozmowę z Pro- renki. Niespodziewanie natknąłem się 
kopkiem ' i przestrzegałem przed .Knol- oko w oko na zaufanego Tymoczkj, 
lem. Machnę.ł tylko niechętnie ręką, Wasylkę, zmierzającego właśnie do 
dając do zrozumienia, że to go w iPj środka, Zapytany o przełożonego, żol
chwili nie nie obchod7.i. nierz dziwnie poczerwieniał izmie-

Wieczorem, wrÓCiwszy po pracy do szał się, jak przyłapany na gorę.cym 
siebie, nie zastałem na kwaterr.,e 1y- uczynku. Po niezTozumiałem waha
moczki. Czekałem do późna w noe. niu, napierany obcesawo, przyznał się, 
Nie nadszedł. Nazajutrz nie pokazał że w tej właśnie kawiarni ma rozkaz 
się także, Byłem niespokojny o prZy- oczekiwać na lejtnanta. 
jacie la.. któremu poza dobrą radą., nie Weszliśmy do środka. Na 'sali gra
mogłem udzielić iarlnej pomocy, Nie- ·ło w bilard kilIm prowi.antowych pod
bawem odgadłem powód tej nieobe~- oficerów, dowcipkując. Syn właściciel
ności: Prokopek . przyniósł wiada- ki, młody żydziak, wygrywał na gra.
mość, że Makarowna stanęła właśnie mQ{onie najmodniejsze sz.la,giery i wie
przed sądem polowym, Taki epilog deńskie walcery, Poza tem pustka. 
był oczywisty l zrozumiały, !!prawa Może w kwadrans później wszedł 
Makarowrlej s,końc7:Yć !!ię inaczej nie Tymocziw. Był trupio blady, choć 
mogła, a p'1'zecież wiadomość podzla- dziwnie spokojny. Zobaczywszy mnie 
łała na mnie wstrząsająco. w towarzystwie Wasylki, widocznie 

Oczekiwałem ? napięciem wyroku, poweselał. Przeszliśmy do osobnego 
choć był niewątpoliwy. Przewód sądo- pokoju, gdzieśmy za.siedli przy jed
wy, prowadzony według przyjętego nym stole: oficer z dwoma podofice
sr,ablonu, nie mógł trwać długo, to też rami, rzecz w armji austrjackiej nie
spodziewałem się u.słY'szeć colwl wiek bywała, 
już lwło połuclnia. I{or7.ystają,c 7. prze- Zagadną.łem o Makarownę. Po
rwy o-bin.dowej, l,rążyłcm w pobliżu I{o- twierdził wiadomość co do wyroku 
mendy. W ~7;tabie pa~o:vał jakby ~yięl~- na wszystkich, nie wyłąJCzają.e dziec-
1;7.y ruch, mz z~yc7.aJm~., WszędZle Sl.ę ka rezydenta, a potem opowiadał o sa.
kręclło pełno ofICerów l zOłnler1.Y; WI- mej bohaterce. 
d~ć bYło pośpiech 1 nerwow(,\ biega: , Małtarm~'na była Rosjankę. z matki 
me, · ale me sąd,:dłem, by . to m1ało I?o~ Pollt}, . stąd znała dobrze polski !ęzy 
I':o~tnwać w zWląv.ku z osobą. ~skarzo· Po śmierci ojca, wysokiego urzędnika. 
n~.1. Zbr, ma.ło znaczyła. Tu ~Ię śwlę- zamieszkała z matką. w Kijowie, gdzie 
cl,ło . CO~ mnego, c,o ~tJ.g,ło ml~ć je1y- ucz~szczała do szkół. Tu zaslwczyła ją 
me zWlązek 7. opelacJ,aml. na flOncle, wojna z Austrją. a wojny obawiała si~ 

• Wtem , Po~chWyciłern rozmowę z całej duszy, gdyż narzeczonym jei 
d'\\ órh .oflcer6,\. , . był porucznik kawalerji, którego ko-

- Wa~ 1st mIt SplOnen? - pytał chała nad życie, Ażeby być bliżej umi-
jeden 7. mch, , , lowanego człowieka, wyjechała na.-

, -. Veruttt!Ilt! - brzmlała odpo- wet do zajętego włlliśnie przez Moskali 
wled~. " , Lwowa, gdzie stacjonował jego pulk, 

NIe uleg~ło w~tpJ.iWOSCI" ze chodzi- Porucznik pełnił tu niebezpieczną 
ło o. Makarownę ! Jej towa~ zyszy, Ve~- służbę rekon esansowę., Szczęście 
urtetlt zna~zyło, ze sk~7.a11), ale C7.yz- sprzyjało mu stale, zresztą. ona w to 
by poza mą.. został tez u\8l!-dzony Bo- jego i swoje szczęście wierzyła nie
gu ducha wmłen r,ezY~entl? . złomni e, Aż raz nie wrócił" z rekom~ .. 

• ~iebaw,,~ dow~edzlałfl~ SIę. s~cze: sansu i słych o nim zaginął. pr'zecz.u
gołow od Llebs.c}1~oo. Na karę srnle.rcl wała coś okropnego. Nie sypiała po 
przez p,owieszeme s~azano wszyst!och nocRcll, zrywała się na każdy szmer, 
bez wYJą.tku, z~tem l chłopezyka rezy- na każdy głośniejszy odgłGS z ulicy; 
den ta. TakI. 1'0 .kaz otrzy;mano z ko- szalała z rozpaczy. Nikt się nie poka
men~y armJi. ~yr?k !Ulano. wykonać zał, nikt nie wiedział, co się stało z 
nazaJutr~ o ŚW1CU~ l lUZ cZYD\ono przy- jego szwadronem i z nim samym .. 
gotowan.la, , .' Przepadł hez wieści, jllik kamień w 

~dębl!llem, Ja.kt?! Mla.no, pOWIeSIĆ wodę. Zrozumiała nagle, że zginął i 
ta.kM dZIecko? Alez to)~z me, sąd "po- nie powróci już nigdy, nigdy,., Wte-
1~, tylko mo,:d, ka~ll1a, ~leszatJel- dy umyślita umrzeć na jego grobie, 
skt sa.dyzm, na Jaki ~lę moze z~ob~ć który postanowiła w tym celu ods7.U
zbro~niarz lubszl1lenteĆ! Ci ludZIe me kać. Ktoś ze znajomYCh wojskowych 
uznaJ~ chyba Bo~a na nłeb.ie, lub P<r doniósł, że zaginiony szwadron nic po
szalelI ,na tle cIągle. dokonY'Yanyc.h legł jak przypuszczano, ale wparlł w 
zbl"O dl! I I D1a~zego ,l>lOru!l bozy me z8lSadzkę i dostał się do niewoii. Ura
spadme na, głowę .1l1eg?dzlw~ów?! Jak towany! Żyje jej ukochany człowjek! 
D?ogą. ~ud~le, samI śmlene.lm: me b~ć Niewola - to nie śmierć jeszcze!". 
SH! śmler~l, 'Yyrzutów sumIema, lub ZP. Szalała z radości i jeśli przedtem nfe 
wld,ma mewmnie pomordowanych b~- wiedziała, czem jest modlitwa dzięk~ 
~IJ. lm spędzać sen z ~ZU! ... , I .czemze czynna - to wartość jej poznała ",la.
Jest ,rzekoma zbr0!1ma . Tymocz.ki, po- śnie teraz, Musiała się modlić, nmsia
legaJą.ea na przypadkowe m wplątlł;niu la BogU dziękować, bo jak tu nie dzię
go w jeden z ty\Sią.cznych dramatowt kować za tyle radości gdy już oczy 
Jeśli zawiniła Maka.rowna - niechże wypłakała." ' . 
~oniesie skutki 8~oith ~zynów, jlłi~ie Postanowiła wrócić do matki. We 
Ją. do te~o ,8kłomły, N~echby zawlsł Lwowie nie było teraz co robić, ale je
~a, sZUblemCy, chOĆby I ,rezyd~~t, w izeze się dowiadywała, gdzie to n:iało 
ID?lł, austtJlli,Qklej I'!.sad~, z~ lepIej ~'?- rniej~ce; chciała się zreszt~ upewnić 
wIesl~ d~le~l1ęciU !lpra~ledhwych, mz. co do swego szczęścia, zwyczajnie, jak 
~Y mIał Jeden ~wino'yalca, umkną.ć, Ale każdy człowiek, co o swojem 8ZCZę
zonR; 'lI ~Ie. lo-letme, dZIecko?! ' ":- śeiu wszystkim opowiada a sam uda
~ąClło ml !Hę ~ gl(łWle, "'tV tak1, a me je że w nie nie wier y 
mny wyrok UWIerzyłem, Na pOd'obne' , . z, , , 
wyczyny patrzyłem od chwili legO ,W tydZIeń później Austrjacy cofnę
pobytu przy sztabie, tylko, że nie by- h. się a ona zdołała uzyskać po~wole
łem wtajemniczony w poszczególne me na wyjazd w te strony, gdZIe się 
wypadki, jak obecnie, &rukano choćhy toczyły ~lIka .dni ten,1U ':Valki ~. gdzie 
błahego pretekstu, brIe jak najwięcej spodzie" ala SIę dO\'~ledzleć bhzszy~h 
powywieszać nieszczęśliwych tuby!- szczegółów o zagar!lJętym ~z~adrome. 
ców, jakby od i,loki powieszonych za- Slepy t,ra; ze,tknął Ją. ,z, lud~ml, ktoczy 
leżalo ' powodzenie e, k, oręża, który, kOZaC~H!'90,. Jak mówlh: of~cera ,tsto,t
jalk długo historJa spamięta _ nigdy nIe WIdZIelI. I oto dowJC~zlała, SJę, ze 
nie zwyciężał w walce wręcz, gdy1J nie zos~ł , " rozstrzelany. NIe uWIerzyła. 
wal~zono. g lo. i .4o))ro ~Yt a1J ,. lO. d,a.lsą IlMtłpi~ 






